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W Krakowie 
s odnoszeniem 
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Przedpłata wynosi: 


Miesięcznie . . « « « « + « »: 


Moczywiście nadzwyczajna soja. 


Zwołana „od nia 19 b. m.*, a wyzna- 
czona na czwartek sesja parlamentu budzi 
duże zainteresowanie w społeczeństwie; 
raz ze względu na sam przedmiot obrad, 
powtóre ze względu na okoliczności, w ja- 
kich się wyznaczenie porządku dziennego 
odbyło. 

Tym przedmiotem obrad jest ustawa 
o „pożyczce* francuskiej. Rzecz jednak 
znamienna! Nigdzie ta „pożyczka“ nie wy- 
wołuje radości. Nawet w kołach rządowych 
i sanacyjnych. „Czas“ zastrzegł się przeci > 
nazywaniu tej umowy mianem „pożyczki”; 
opozycyjna prasa nazywa ja wprost kon- 
cesją. Tylko liberyjny odłam prasy sana- 
cyjnej krusz ykopje w obronie „pożyczki“, 
przyczem milczeniem pomija zaczepione 
przez opozycję warunki, nałożone na Pol- 
skę, poprzestaje zaś na podkreśleniu fak- 
tu. że kraj otrzymuje duży kapitał inwe- 
stycyjny, tak bardzo potrzebny. Jest to 
oczywiście nastrój daleki od entuzjazmu. 

Nie trzeba się jednak łudzić, by argu- 
menty rzeczowe opozycji mogły w tej spra- 
wie zaważyć. Nigdy się z nią sanacja nie 
liczyła, zawsze i za wszystko sama brała 
odpowiedzialność. Weźmie ją też i za tę 
„pożyczkę* i ustawę odpowiednia przepro- 
wadzi. Zresztą rzecz już jest postanowio- 
na. Posłowie i senatorowie z BB. „uchwa- 
lili“ „pożyczkę“ na posiedzeniu klubu 
w dniu 21 b. m. pod przewodnictwem po- 
sła Hołówki, poczem udali się do p. marsz. 
Świtalskiego, gdzie uzgodnili „sposób po- 
stępowania* w parlamencie podczas obrad | 
pożyczkowych. Ta sprawa zatem jest już 
dziś jakby załatwiona, o ile nie zajdą ja- 
kieś nieprzewidziane okoliczności. 

Opozycja będzie tu miała niemiłą wpra- 
wdzie, ale ważną rolę, — doprowadzenia 
do wyświetlenia wszystkich niejasnych je- 
szcze punktów umowy pożyczkowej. M. in. 
będzie musiała skłonić p. ministra skarbu 
do jasnego wypowiedzenia się w sprawie 
oprocentowania pożyczki, wobec sensacyj- 
nego twierdzenia berlińskiej „„Vossische 
Zeitung“, że oprocentowanie rzeczywiste 
wyniesie od 18 do 20 proc.! Na linji bo- 
wiem Ślask—Gdynia ma być — według 


berlińskiego pisma — taryla przewozowa | «A Š PEE 
|rzewne na przemian i groźne „listy“ od 


podniesiona. Ponieważ zaś przemysł wę- 
glowy na zwyżkę taryfy na iej tylko linji 
się nie zgodził, rząd polski — twierdzi 


„Vossische Zeitung“ — mial się 3 


zać do pokrywania tego wydatku w wyso- 
kości od 25 do 40 miljonów zł. rocznie... 


„Iskra“ prostując tę wiadomość zapowia- przychodzicie, 


da ostateczne wyjaśnienie tej sprawy z try- 
'buny sejmowej. 
Jeszcze z jednego punktu widzenia za- 


poselskie były z obecnej sesji wykluczone. 

Jest to dość nieprawdopodobne. Art. 33 
konstytucji nie zna żadnych rozróżnień 
między sesją zwyczajną a nadzwyczajną. 
To jednak, co się stało z wnioskami pod- 
komisji dla „meldunków“, każe przewidy- 
wać, że prezydjum sejmu będzie chciało 
za wszelką cenę nie dopuścić do jakiej- 
kolwiek dyskusji poza pożyczka. 

Być nawet może, że mu się to uda. 
Tyle już „niemożliwości* okazało się real- 
nemi za sanacji, że trudno wykluczać zgó- 
ry możliwość i tego ograniczenia praw po- 
selskich. Natomiast nie ulega watpliwości, 
że powodzenie sanacji w tej sprawie bę- 
dzie miało dla niej następstwa przykre. 


Góruje dziś nad całą sytuacją kwestja 
nędzy szerokich warstw. — Do kryzysu 
w przemyśle, handlu, rolnictwie przybył 
ostatnio kryzys warstwy urzędniczej. A 
trudno powiedzieć, żeby rząd zdawał so- 
bie sprawę z powagi tej sytuacji. Nie świad 
czą o tem takie pomysły, jak „fundusz dro- 
gowy“, jak „fundusz budowlany“ (powsta- 
ły z podniesienia czynszów mieszkanio- 
wych), lub „fundusz szkolny* (powstały 
z opłat szkolnych za rzeczy dotąd wolne 
od opłaty). Nie świadczy o tem także za- 
powiedź, że egzekutorzy podatkowi będą 
na przyszłość więcej „stanowczymi* w wy- 
konywaniu swoich funkcyj. 

Trzeba, żeby rząd właśnie teraz, kiedy 
zaczyna wykonywanie budżetu, usłyszał 
z trybuny sejmowej słowa prawdy o fatal- 
nem położeniu gospodarczem obywateli 
i o swoich zarzadzeniach. Nie chce tego 
słyszeć, tem gorzej! Gorzej dla niego, go- 
rzej dla społeczeństwa i gorzej dla pań- 
stwa. 

Wszystko to się wyjaśni, wyjaśnić po- 
winno, w najbliższych dniach. Spoleczeń- 
stwo na to czeka. A, jeśli dotąd ciężki swój 
los znosi z rezygnacją istotnie godną uzna- 
nia, to z pewnością dlatego, iż liczy na 
sejm, iż się spodziewa, jeśli nie już zasad- 
niczej poprawy, tedy przynajmniej pewne- 
go wyjaśnienia, któreby mu pozwoliło ob- 
jać okiem choć najbliższą przyszłość. 

„NI. Kurjer Codz.“ drukuje obecnie 


urzędników, dotkniętych obniżką płac. 
Uderza m. in. jeden, w którym ktoś na 
łamach tego sanacyjnego (!) pisma przy- 
zywa partje opozycyjne na pomoc. Mogli- 
byśmy powiedzieć z uśmiechem: — oto 
wracacie do nas, tchórzliwi 
ludzie... Wolimy jednak wyciągnąć z tego 
listu inny, prawdziwie „bezpartyjny“ wnio- 
sek: — bardzo grożną musi być sytuacja 


powiada się najbliższa sesja ciekawie. | urzędnika, jeśli sanacyjne pismo tego ro- 
...Będzie ona krótka; wszystko ma się | dzaju apel zamieszcza, jeśli opozycję oraz 
odbyć w trzech dniach, do soboty. Ponad-|„wrogów państwa" prosi o ratunek przed 
to — zapowiada prasa — wyłacznym przed własnym obozem! | 
miotem obiad będzie sprawa pożyczki; Jak na te głosy odpowie sejm i więk- 
a jeden z dzieimików („ABC“) donosi, jszość rządowa na tej rzeczywiście 
jakoby nawet wnioski nagłe i interpelacje |nadzwyczajnej saaji? W. Z. 
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znane ze swej dobroci ostrze do golenia 


Odznaeczone medalami w kraju i zagranicą 
Wszędzie do nabycia! —=— Wszędzie do nabycia? 


ecamy! 


Cena eSz, 25 r, 


zę 
Przedpłata zniżona | 
dla nauczycielstwa ludowego 


5-70 zł. 
133-44 | 144-06. 


Za kazdą zmianę 
adresu 
dopłata 50 gr. 


po najtańszych e- 
nach fabrycznych 
w wialkilm wyborze 


Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Ghodniki, Kapy 3, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Ghodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowane 
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PRZEMYŚŁ-LINCLEUM 


Kraków, Rynek 10. 


Warszawa, Marszałkowska 143. — Blelsko, Wzgórze 20. 
50 własnych składów. 


Briand kandydatem na prezydenta. 


LICZY NA WIĘKSZOŚĆ 70 GŁOSÓW. 


Paryż, 22. 4. (PAT). Ustawa. konstytucyjna 
wymaga, aby wybory nowego prezydenta Te- 
publiki odbyły się przynajmniej na miesiąc 
przed wygaśnięciem pełnomocnictw jego po- 
przednika. Wobec tego, że ostatni dzień urzę- 
dowania prezydenta Doumergue upływa 30-go 
czerwca b. r., zgromadzenie połączonej izby de- 
putowanych i senatu powinno być zwołane naj 
później na dzień 30-go maja. Wbrew obiegają- 
cym od pewnego czasu wiadomościom o tem, 
że Briand odmówił jakoby postawienia swej 
kandydatury przy wyborach na prezydenta, 


Paryż, 22 kwietnia. W Strassburgu areszto- 
wano wczoraj 4 Niemców alzackich pod zarzu- 
tem uprawiania szpiegostwa na rzecz Niemiec. 
Aresztowani zeznali w śledztwie, iż parokro- 
tnie przewozili do Niemlec plany budowy for- 
tyfikacyj francuskich, Przywódcą tej szajki 
szpiegowskiej jest Paul Ulrich, handlarz drze- 
wem, który swem rozrzutnem życiem w noc- 
nych lokalach rozrywkowych w Strasshurgu 
zwrócił na siebie uwagę policji. Wspólnikiem 
jego, który został również aresztowany, jest 


Aresztowanie 4 szpiegów w Strassburgu 


obecnie jest rzeczą prawie zupełnie pewną, że 
dzisiejszy minister spraw zagranicznych wystą- 
pi jako kandydat na prezydenta. Według obli- 
czeń jego stronników, Briand może liczyć na 
10 głosów większości. Liczba ta jednak: może 
być jeszcze większa, jeśli usunąć jego ewen- 
tualnych konkurentów, Doumera i Lebruna 
oraz obecnego ministra sprawiedliwości Leona 
Berarda, Gdyby Briand został obrany prezy- 
dentem republiki, ministrem spraw zagranicz- 
nych zostałby wówczas prawdopodobnie socja- 
lista Pauł Boncour. 

EEEO o OTSA E T SIPA 


architekt Unfried, zatrudniony w inspektoracie 
saperów w Strassburgu. Obaj często wyjeżdżali 
samochodem do Stuttgartu. a ostatni raz przed 
kilku dniami otrzymali po 30 tysięcy marek 
od wywiadu niemieckiego. Trzeci aresztowany, 
Schalk, był rysownikiem w inspektoracie sa- 
perów i miał odegrać także ważną rolę przy 
zdobywaniu planów. Czwarty nazywa *e 
Wendling i odegrał w tej Sprawie rolę pod- 
rzędną. Oczekiwane są dalsze aresztowania, 


MO EEEE WYZSZE PACC O NENA 


go trzęsienia z początkiem lutego — w aFo icy' 


Nowe trzęsienie Aag zatoki Hawkes. Wedle dotychczasowych =m 

na N. Zelandji. : domości w Napier z9iszezenlų ulegi szoveg zali 

Londyn, 22 kwietnia. Wedle doniesień | dowań, w tem większość budynków u2=%odec- 

z Wellingtonu, na Nowej Zelandji odczuło dziś |nych podczas ostatniego trzęsienia. Biltxzych 
rano gwałtowne trzęsienie ziemi, którego cen- | szczegółów narazie brak. 


trum znajdowało się, tak jak podczas ostatnie- === —— — 


Str. 2. 


© czem piszą inni 


Ani konstytucja, ani regułamin... 


Zajmującą jest sprawa porzadku dzien- 
nego nadzwyczajnej sesji.. P. Prezydent 
Rzplitej zwołujac parlament naznaczył mu 
porządek dzienny, mianowicie — załatwie- 
nie „pożyczki“ kolcjowej. Jest lo nowość. 
Konstytucja z roku 1921 mówi tylko o pra- 
wie Prezydenta do zwolywania, zamykania 
lub odraczania sesji. A regulamin (uchwa- 
lony przez większość sanacyjną) w arty- 
kule 34 mówi: 

„Porządek dzienny każdego posiedzenia 
ustala Marszałek i przedstawia Sejmowi do 
zatwierdzenia na plenum. Marszałek ustala 

Í porządek dzienny samodzielnie, o ile otrzy- 
imał na to upoważnienie Sejmu, albo o ile 

Sejm mie uchwali porządku dziennego skut- 

(kiem braku quorum lub z innych przy- 

czyn . 

Ami więc konstytucja, ani regulamin... 
Więo, na jakiej podstawie? 

„Tylko projekt konstytucyjny BB. — 
stwierdza „Robotnik* — zawiera artykuł, 
upoważniający Prezydenta do takiego kro- 
ku. Ale projekt ten jest narazie projektem 
t nikogo nie obowiązuje”. 


Samoobrona urzędników. 

„Polonia“ donosi z Warszawy, że 

„Stowarzyszenie urzędników państwo- 
wych opracowało memorjał do prezesa Ra- 
dy Ministrów oraz poszczególnych ministrów 
w sprawie ostatniego zarządzenia o cofnię- 
olu 16 proc. dodatku do uposażeń. Memo- 
rjał wskazuje na ujemne skutki, które, zda- 
niem organizacyj urzędniczych, wywołało 
ito zarządzenie, poza tem zawiera plan zna- 
lezienia innych źródeł pokrycia niedoborów 
budżetowych na miejsce sum, które uzy- 
skane zostały przez zmniejszenie uposażeń 
\ urzędniczych. Memorjał przedstawiony zo- 
atanie rządowi w bieżącym tygodniu. 
| Pełne posiedzenie zarządu 18 związków 
¿pracowników umysłowych odbędzie się w 
[Warszawie 24 b. m. Na posiedzeniu tem 
„omówiona będzie taktyka akcji protesta- 
„cyjnej przeciwko obniżce płac. W tym sa- 
mym dniu odbędą się w szeregach miast 
| prowinejonalnych posiedzenia rad okręgo- 
twych, na których zapadnie decyzja co do 
proklamowania strajku _ protestacyjnego. 
I Jednodniowy strajk protestacyjny pracow- 
| ników umysłowych ma być proklamowany 
w całej Polsce równocześnie". 


Tymczasem jednak obniżka płac ogar- 
nia coraz większe kręgi... Koncern nafto- 
wy „Małopolska“ wypowiedział z dniem 
1 lipca pracę urzędnikom, w liczbię tysiąca 
osób. Pod tą presją urzędnicy podpisali 
nowe kontrakty redukujące pensje od 5 
do 10 proc. Za „Małopolską* mają pójść 
inne przedsiębiorstwa. 

Milczenie p. marsz. Piłsudskiego. 

„Kurjer Śląski*, organ NPR., zwraca 
uwagę na to, że p. marsz. Piłsudski nie 
zajmuje się zpuełnie aktualnemi sprawa- 
mi państwa po powrocie z Madery. Czemu 


g 


ee 
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fo przypisać? 


„Zdaje nam się — pisze organ NPR. — 
ife życie postawiło naszemu dyktatorowi 
¿tak wielkie i tak ciężkie problemy do za- 
tłatwienia, które przekraczają jego siły. Od 
|gwego otoczenia, żadnej nomocy, żadnej 
mądrej dorady spodziewać się nie może. 
To długie jego milczenie, ta bierność, z ja- 
fka sią odnosi do swego otoczenia, to od- 
„wlekanie z rekonstrukcją gabinetu wska- 
„rują raczej na to, że chcąc zrobić coś po- 
gytywnego w Polsce, będzie musiał Piłsud- 
„ki sięgnąć do innego rezerwoaru po nowe 
„ały, gdyż w obozie sanacyjnym wszystek 
¿80k został już wyczerpany. Albo też pozo- 

stanie druga ewentualność, mianowicie, col- 
|nąć się zwycięsko na zgóry upatrzone po- 
wycje, io znaczy do Sulejówka“. 


Nie generalizować. 


„Dziennik Poznański” zauważa w zwią- 
zku z procesem w Diisseldoriie: 


„Typy anormalne, zwyrodniale, odbiega- 
jące od przeciętnego pojęcia moralności 
zdarzają się w Niemczech ostatnio zbyt czę- 
sto, by wolno bylo przejść nad niemi do 
porządku dziennego. Jesteśmy jako naród 
polski społeczeńiwem, które konieczność 
dziejowa postawił na polu rozgrywki z eks- 
pransją społeczeństwa niemieckiego, W wal- 
ce tej najmniej decyduje o zwycięstwie bru- 
talna siła; przeważy w ostateczności moral- 
na waitość, oparta o rzetelne walory go- 
spodarcze. Stąd potrzeha. bacznej uwagi na 
to. co dzicje się w zakresie kultury UB 
nej u naszych sąsiadów. Czas pracować bę- | 
dzie w rozgrywce dziejowej raczej za Pob 
ską, jeżeli — przy wzroście naszej lężyzny 
moralnej — sąsiada toczyć będzie jad roz- 
kładu moralnego. Obecnie wszystko prze- 
mawia za tem, że rozwój kultury materjal- 


„GLOS NARODU“ z dnia 


23-go kwietuia 1931, 


Stan zatargu z Gdańskiem. 


DYMISJA P. STRASSBURGERA NIEPRZYJĘTA. — INTERWENCJA LIGI NARODÓW? 


P.min. Zaleski nie przyjął dymisji p. Strass- 
huera, W piśmie wystosowanem do niego 
zaznaczył, że rzad polski uznajo w zupełności 
powody, które skłoniły Generalnego Komisa- 
rza Rzplitej do zgłoszenia dymisji, ale jestsprze 
konany, żo powody te powstały niezależnie 
od jego działolności i że będą odpowiednio za- 
łatwione przez kompetentne czynniki Rady 
Ligi Narodów. 

b. Strassburger otrzymał więc czteroty- 
godniowy urlop. W międzyczasie odbedzie się 
sesja Rady Ligi Narodów, która zajmie się 
sprawą zajść w Gdańsku, o ile rząd polski Wy- 
stosuje do Genewy odpowiednią notę. Nota ta 
dotąd nie została wysłana. Czy powiuna być 
wysłana? Korzyść z wysłania jej byłaby ta, że 
Świat przekonałby sią, iż skargom mnicjszości 
niemieckiej w Polsce można przeciwstawić 
skargi na niemieckie akty terroru w stosunku 
do obywateli polskich, Trudno natomiast przy- 
puszczać, by Rada Ligi mogła się zdobyć na 
coś więcej niż na ogólnikową, delikatną rezo- 
lueję, Ta sama Rada ma bowiem wysłuchać 
sprawozdania ministra Zaleskiego o zajściach 
na Śląsku podczas ostatnich wyborów. Zajść 
było — coprawda według niemieckich, a nie 
polskich obliczeń — 255. Min. Zaleski wyliczy, 
ile było zarzutów bezpodstawnych i na pod- 
stawie wyroków sądów polskich będzie się sta- 
rał udowodnić. że Polska wypcjniła swe zobo- 
wiązania, przyjęte w styczniu na poprzedniej 
sesji Ligi Narodów. W każdym razie Polka 
życzyć sobie hędzie, by Rada Ligi uznała spra- 
„wozdanie min. Zaleskiego za wystarczające 
i uważała odtąd sprawę smutnych zajść za z% 
łatwioną. Otóż nie wiadomo, czy w stosneku 
do Gdańska, w którym popełniono kilkanaście 


| 


a obawy. Obawiają się mianowicie, że Polska | 


moglaby uzuać zajścia za pretekst do zaatako- 
wania Wolnego Miasta. Puszczouo nawet dzi- 
ka, plotkę, o jakiejś koncentracji kawalerji pol- 
skiej, którą natychmiast eprostowała agencja 
„Iskra, Hitlerowcy jednak, którzy przypisują 
Polsce najgorsze zamiary, żyją w obawie „na- 
padu“. To też p. Forster, kierownik organiza- 
cyj hitlerowskich w Gdańsku wydał odezwę, 
w której zaleca towarzyszom partyjnym i przy- 
jaciołom, żeby „nie prowokowali pod żadpemi 
warunkami i w żadnej formie, lecz żeby zaci- 
sneli pieści w kieszeni i trzymali je tam aż da 
dnia. w którym nastąpi generalna rozpraw: 


Król 
Paryż — miasto wolności, schrouisko wszyst 
kich wygnańców, stale otwierał swe qościnte 
progi dla politycznych emigrantów wszelkich 
dykasteryj, Tu zależli sobron powstańcy poł 
scy w latach 1831 i 1864, tu zamieszkiwały licz 
uc zastępy rewoluejenistów polskich i rosyj- 
skich, włoskich anarchistów, połudn'owo-amery 
kańskich terrorystów, macedońskich komita- 
ażów, irlandzkich irredentystów, __ słowcm nie 
było takiej grupy emigrantów politycznych, 
któraty nie znalazła opieki w wielkim „współ 
czestirm Babilonie”. 

Po wojnie europejskiej, która zapoczątko- 
wała istotną „wiosnę narodów” tysinco emi- 
grantów wróciło z Paryża do swych rodzinnych 
krajów, obejmujace tam częstokroć najwrższa 
godności państwcwe. Lecz emigracja nie zni- 


aktów terroru, Rada Ligi postanowi przedsię» | knęła z Paryża, — zmienila tylko swe oblicze, 


wziąć energiczne kroki. Trzeba też wziąć pod 
uwagę, że niektóre zajścia np. wybicie szyb lub 
uszkodzenie skrzynek pocztowych są dość bla- 
he, inne zaś, jak zamordowanie Styrbiekiego 
lub poranienie marynarza Jeżyka, mają cha- 
rakter zbrodni, ale tu Gdańsk będzie się po- 
woływał na to, że były one już przedmiotem 
rozpraw w sądzie gdańskim. 


Dymisja p. Strassburgera była demonstra- 
cją, która powinna była skłonić władze gdań. 
skie do powzięcia stanowczych kroków prze- 
ciw hitlerowcom. To jednak mie nastąpiło. Tit 
lerowcy zaś będa może odtąd bardziej unikać 


nej Niemiec nie idzie w parze z rozwojem 

wartości moralnych“, 

Nie przecząc, że w Nicmczech dość cze- 
sło w ostatnich czasach zdarzaja sie skan- 
daliczne procesy świadczące o upadku mo- 
ralności w pewnych kołach, dalekimi jed- 
nak jesteśmy od wyciagania stąd wnio- 
sków, które wynikają z artykułu „Dzien- 
nika Poznańskiego... „Typy anormalne* 
zdarzają się wszędzie, Kult „brutalnej si- 
ły“ i hasło: „siła przed prawem“ wystę- 
pują nie tylko w Niemczech. Błędom jest 
sądzić, że w Polsce sama tylko „tężyzna 
moralna“, a w Niemczech niemoralność. 
Nie trzeba generalizować! 


Zaczniemy „cofać się w oświacie". 


„Dziennik Wileński“ zajmuje się po- 
głoskami w sprawie nowych rozporządzeń 
władz szkolnych. A więc naprzód pomy- 
slem „funduszu szkolnego”, który miałby 
być zebrany przez stemplowanie wszyst- 
kich podań, aktów i świadectw. 

„Za naukę dziecka — pisze „Dziennik 
Wileński“ — w szkołach powszechnych ma 
się opłacać po kilka złotych. po kilkadzie- 
siąt za studja gimmazjaluc, a. po 250 zło: 
tych za uniwersyteckie, Pomoce szkolne 
osobno, świadectwa i egzaminy osobno, sto- 
sem; wszystko w istocie rzeczy byłoby 
ostemplowane. Z uzyskanych sum oplaca- 
noby koszta budowli szkoluictwa powszech- 
nego, 

Faktycznie byłoby to zniesienie hezplai- 
ności nauczania przez państwo“. 


Dodać należy okólnik ministerjalny, 
zalecajacy ograniczanie dzieci przy przyj- 
mowaniu 

„ilo szkół państwowych. Cenzngem fu nie 

hedzie ani inteligencja, ani zdolności, aui 

jakiekolwiek względy. leez sam wiek dzie- 
cka. Že może to dawać pole do najprze- 
dziwuaicjszych uadużyć, to rzecz inna. 
haźda nowość jest właściwie cofaniem 
się wstecz. Ustanowiono fundusz drogowy, 
zasadniczo rzecz słuszną, lecz w konse- 
kwencji ruch samochodowy i tak e roz- 
winiety w Polsce dostatecznie, cola sie. Sa 
już przedsiębiorstwa, któro wycofują samo- 
chody, by powrócić do koni. W razio wpro- 
wadzenia „fund. hudowlanego“ i podwyżki 
komornego — ludzie zaczną się gnieździć 

w coraz gorszych mieszkaniach. A przez 

„fundusz 

w oświacie, 


Miast krańcowych rewolucjonistów rosyjskich. 
spotykamy  sodziwych  generuów-monarchi- 
stów, mohikanów Cesarstwa Resyiskiego: liez- 
na jest kolonja włoskich socjalistów, których 
przewrót faszystowski zmusił do opuszczenia 
ojczystego kraju; w Gstatnich latach nanływali 
hiszpańscy republikanie, 

Naplywali — do wczoraj. Nagle prakiama- 
wanie ropubliki na półwyspie Pirenejskim po- 
ruszyło wnet hiszpańską emigrację. Na polu- 
dnie kierują się z „Gare de Lyon* przepełnione 
hiszrańskimi republikanami pociągi. Stąd wy- 
wszyli dwaj ministrowie nowego rządu Zamor- 
ry, stąd, tłumnie | owatyjnić żegnany, wyjechal 
republikański bobater lotnik major Franco. 
Przed każdym pociągiem dążącym do granicy 
hiszpańskiej, do Hendaye, tłoczą się  Humy 
Hiszpanów, z republikańskiemi choragiewkami 
w rękach. Then wesoly, okrzyki radosne: 
„niech żyje republika“! Jadą da kraju vrzyszii 
ministrowie, posłowie, organizatorzy republiki, 
przyszli dowódcy j gubernatorzy, __ kto w'e, 
może przyszłe olary wojny domowej... 

W nienstannem paryskim kalejdoskopie 
„aller et venir” nastapila wymiana emigran- 
tów, Gdy do Hendaye dążyły przepelniene re 
publikanami pociągi, gdv mer posranieznego 
miasta odprowałzał na nowym moście do Iru- 
nn pieszych pielgrzymów ropublikt na «rono 
thsznańską. przedstawiciel władz francuskiei 
republiki witał na dworcu w temże Hendaye 
zdetronizowaną królowę Eugenję-Wiktoryę z ro 
dziną. Jest to nowa emigracja hiszpańska. za 
którą, niewatpliwie. podążą na dabrowelne wyr- 
gmamie przedniejsze rodziny biszpańskich ary- 
stckratów i grandów. 

Rzecz osobliwa, że wypędzeni: przez rodzin- 
nych republikanów Ssuwereni hiszpańscy szuka- 
ją schronienia u.. republikanów francuskich: 
rzecz oscbliwa. że gdv ronnblikanie Mxdrytn 
wolają: .precz z królem", władze repabtikań- 
skiego Paryża witają na dworcu d'Orsay żone 
i dzieci Alfonsa NIU-go, cddając im królewskie 
honory. Gdy na wicach miast Hazpańskich roz 
brzmiewają dźwięki francuskiego hymnu wol- 
ności — marsyljanki, zebrani na dworcu d'Or- 
say monarchiżej hiszpańscy witają swą krójowę 
w Paryżu okrzykami: „Niech żyje monarchia”! 

Królowa wysłada z pociągu * hukiatasn róż 
o czerwyno-żóltych. królewskich barwach. w rę 
kn. Panuje naj eobą, z trudem ukrywając warn 
szenie. Obecni na dwarcu monarchiżeji hiszpan: 
sey całują doń królowej-wvgnanki. W ciszy 
i milezenu krocza za królową infantki Marja- 
Krystyna i Beatricze, synowie-iufanci Jaime, 
Juan i Gonzalo, Czerwone powieki królewskich 
dzieci wydają tajemnicę spędzonej we łzach 
uocy, Na pocieszenie tlum wznosi owacyjne 
okrzyki na. cześć królowej; są tu niewątyliwie 
i zwolennicy nowego ustroju. lecz milczą tak- 
towale. Po chwili już aula odwoża rodzine kró- 
lowska do hotelu Meurice przy tue de Kivoil. 
Policja rozpędza tłumy ciekawskich. Niesielki 
bagaż —— zaledwie trzy skórzane wallzy — 
zostaje przeniesiony do Totelu. Następcą irons. 
ułomnego księcia Asturji, wnoszą w fotelu do 


windy. Oto konice pierwszego ctapu emiypują- | 


cej rodziny królewskiej. W Paryżu będzie ona 
oczekiwała ex-króla, poczem wyruszą wszyscy 


szkolny* zaczniemy cofać się| dalej. — do Aagiji. 
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g Polską“. Óczywiścio odezwa zaprzecza, jako” 
hy napady na Polaków były dziełem hitlerow- 
ców. Rzecz jasna, że żadne zaprzeczenia nie 
zmienią faktów. Polska ma w swych zękach 
dowody, że Polacy w Gdańsku są upośledzeni, 
żle traktowani i słusznie się skarżą. 

Prezydent Senatu gdańskiego p. Ziehm 
złożył szereg oświadczeń, w których również 
starał się Gdańsk uniewinnić. Odnori się je- 
dnak wrażenie, że krok p. Strassburgera nic 
minął bez wrażenia i władz gdańskie będą sta- 
rały się zapobiee zajściom. Hitlerowcy będa 
czynić to samo ze strachu przed rzekomym 
„napadem“ polskim. Wreszcie oczekiwać nale- 
ży, że spokojne sfery ludnosci gdańskiej, nie 
pokojone częstami starciami bojówek hitlerow 
skich z ..samoobroną" socjalistyczną, zużądają 
przeprowadzenia „rozbrojenia“, co też i luqno- 
sej polskiej wyjdzie na korzyść. 


m e siaa one 


na wygnaniu. 


w Marsylji podjechała taksówka: z taksówki 
tej wysialło czterech panów, jedon z nich 
niósł dwie walizki, „Czy są wolne pokoje”? 
padło pytanie. Zdumiony portjer przelaj oczy: 
, przed nim stał król Alfons XII-ty. W towarzy- 
| stwie infanta don AMfomsa. księcia Mirandy i 
zaufanego lokaja król hiszpański przybył nad 
[Fang do Mawylji na krążowniku „Principe 
[4406 Aby nie zdradzić swego incognita. 
|król wraz ze swymi towarzyszami podjechał 
| łodzią do jednej z najbardziej oddalonych przy- 
siani basenu Jolietto, Tam czterej panowie wy- 
siedli i dość długo musieli wyczekiwać na tak- 
sówke. Szofer, spiesząc do domu. cdmówił prze 
wiezienia pasażerów do hotelu; dopiero suty 
vapiwak skłonił go do zawrócenia, A z połu- 
dniowych gazet dowiedział się, komu tna ten 
napiwek do zawdzięczenia, 

Ex-król Alfons pozostawał w hotely kilka 
godzin. W południe wyszedł, witany przez 
Liszpańsk'ch monarchistów okrzykami: „niech 


Żyje król!”, wsiadł do zwykłej taksówki i po 
kilka minutach Gażył już ckspresem do Pa- 


Ewy 
Uśmiechał się ciągle swym zwykłym uprzej- 
wym uśmiechem. jaki spostrzegamy stale na 
jogo fotografjacu. Jak gdyby nie się nie stało 
i jak gdyby nie utracił korony. która od 1200 
lat królowała w Hiszpanii... Lec. 
Paryż, kwiceień 1931. 


Węgierski Jezuita przeciw - 
kapitalizmowi, 


Mnożą sie po stronie katolickiej wystapic 
nia stwierdzające wady į grzechv ustroju kapi- 
tulistycznego. Wywolujo je z jednej strony ie 
jawmiajaca sie coraz bardziej slabosć i anar- 
chja tego ustroju, z drugiej zbliżanie się rocz- 
nicy encykliki „Rerum Novarum“, w której 
Leon XIII. już w r. 1891 poddał ten ustrój su- 
rowej krytyce. Z ważniejszych wystąpień za- 
notować tu trzeba — kilkakrotne oświadczenia 
ureyb. praskiego Ks. Kordacza, książkę 0 „Abe 
cji katoliekiej è akcji spolecznej” Ks, Piskupa 
Kubiny. list pasterski Episkopatu Franej: i in. 
Przybywa obcęnie nowa w tej sprawie enuncja- 
cja. Jest nią śmiały artykuł węgierskiego Je- 
nity, O. Csavossy'ego, zamieszczony w nauka 
wym miesiaczniku „Magyar Kulura, Artykuł 
ten wywołał pawszecdno zaiatoresowaaje. Oto 
najważniejsze jego myśli przytoczone przez wio 
deńską „Nejehspost*: 

„Materjalna nędza — pisze O. Csavossy — 
jest tak groźna słód tak ogólny, nedza miesz- 
kaniowa tak nie do zniesienia, że religijne za- 
sady, pom'nawszy pojedyncze heroicznę dusze, 
zawodzą... Poz pewnego quantum ziemskich 
dólw życie enotliwo jost niemożliwe Gdzie 
walką o samą eczystoncję zajmuje każda chwi: 
| le. niema. jnż czasu na. pójście dn kościolu Kto 

głoduie, ten tylko z trudem otwiera wargi do 
modlitwy, Jesli człowiek pie ma nie sl» etra- 
eoni Zwraca swoja uwagę na przewrót w po- 
rzadku ludzkich į Boskich rzeczy, Kiodv ciało 
pokrywa brud, tie może dusza zachować ezo 
stąśei... 

Z powiorzeliwuego chrześcijaństwa jest 
tylko krok do faryzajskiego wyzysku. Fary. 
zaim wzywa robotu/ków do Cierpliwości i wska. 
zuje im rzeczy nadprzyrodzone, aby ich mógł 
wyzyskiwać, Dla tego rodzaju chrześcijan re- 
Ueja jest tylko środkiem. sby nd ezymać 
w ryzach | aby móc kraść... Chrystus nię jest 
parawanem dla ochrony bogaczów, giełd i tru- 
stów, żeby mogły biedę wyzykiwać.. Niespra- 
wiedliwe zmniejszanie plac jest takim SAMYM 
grzechem, jak zabijanie kirlkującego życja”. 

Artykuł. jak widać, wychodzi z religijny"h 
i duszpasterskich założeń. T dlatego jest eleka- 
wy. kończy sie uwaga: 

-Tośli sfery decydujące dzisiaj dalej tole- 
rować będą nælużycia kapitalizmu. przyjdzie 
katastrofa: światowa ewolucja. co jednak nio 
nastąpi bez rozlewu krwi“, 

i Artykuł wywarł nadzwyczajne wrażenie. 
Podnosi ję fakt. że O, Csanossy pochodzi z a- 


We czwartek nad ranem do hotelu Noailles | rystokratycznej rodziny węgierskiej. Organ so: 


| 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 23%-go kwietnia 1981. 


SANC A 


ejalistyczny — donosi „Reidhispost* — podaw- 
szy ten artykuł, dodał do niego zdanie: . 
„artykuł jest tak ostry, że gdybyśmy go 
my byli napisali, dziennik nasz zostałby 
skonfiskowany”, 
Katolicki dziennik „Nemzeti Ujsag? poleca 
swcim czytelnikom przemyśleć do głębi artykuł 
Jezuity, 


ano E Ch: U. 


Zgromadzenie pos. Gruszczyńskiego. 
Sekretarjat Okręgowy na okręg wyborczy 
Nr. 42, urządził w miedzielę dnia 12 kwietnia 
zebramie sprawozdawcze Ch. D. w Borku Fa- 
łęckim, Zebranie odbyło sie w cali Baru kra- 
kowskiego w Borku przy licznym udziale zwo- 
lenników programu chrześcijańsko-społecznego. 
Po zagajeniu zebrania przez sekretarza okrę- 
gowęgo p. Stamisława Fronta, złoży! sprawozda. 
nie o sytuacji politycznej i gospodarczej w kra 
ju poseł okręgu p. Franciszek Gruszczyński i 
a w dwugłodzinnem przemówieniu nakreślił obraz 
dzisiejszych stosunków. Zgromadzeni skiero- 
wali nastepnie szereg zapytań jod adresem p 
sła, na które ten odpowiadu, Ushw'aleniem re- 
zobicji, wyrażającej zaufanie dla Klubu Ch. D. 

i posła okręgu zakończono zgromadzenie, 


Ka ziemiach Mzwifeż 


Polski lot toaokoa świata. 

Jak się dowiadujemy, w najbiiżezym czasie 
lotnictwo polskie podejmuje lot dookoła świa- 
ta. Lot ten odbyć zamierza por. pilot inż, Le- 
woniewski, znany z miedzynarodowego konkur 
su awjonetek w r. 1930, oraz z zeszłorocznego 
krajowego konkursu awjonetek. Por. Lewo- 
niewski wyruszy w lot dookola świata na awja 
netce polskiej konstrukcji typu P, W. S. 52, 
specjalnie przerobionej do dalekich lotów. 
Awjometka ta zostala wykonana w Podlaskiej 
Wytwórmi Samołotów, która. organizuje «całe 
przedsięwzięcie, Przed rozpoczęciem właściwe- 
go raidu dookoła. świata por. Lewoniewski za- 
mierza odbyć dwa długie loty bez lądowania, 
najprawdopedobniej na trasie Warszawa— Lon- 
dyn, oraz Paryż-—Warszawa, 


Jubileusz „Rergm Novarum“ na Slasku. 


W myśl intencji Ojca św. Pinsa NI. i z po- 
tecenia Arcypasterza Śląskiego Ks. Biskupa 
Adamskiego diecezja kaśewieka obchodzić bę- 
dzie w drugiej połowie czerwca br. uroczysty 
jubileusz Encykliki Leońa XII. „Rerum No- 
varum', 

W sprawie obchodu jubilenszowego Eney- 
kliki na G. Śląsku, delegat biskupi Ks. kano- 
nik J. Gawlina wydał aktualną odezwę, w któ- 
rej m. in. powiada. że „udział w uroczystoś- 
ciach wspomnianych ma być dowodem, że 
odnośne osobistości, organizacje, instytucje i 
ugrupowania — czy to pracobiorców czy 
pracodawców, czy też organizacje zawodowej 
gospodarcze lub inne —. nietylko do nauki 
społecznej Encykliki „Rerum Novarum“ się 
przyznają, lecz że według jej zasad w prakty- 
ce pracować i postępować pragną“. 


B. poseł komunistyczny Wieczorek 


"skazany na dwa lata twierdzy. 


B. poseł na Sejm Śląski, komunista Józef 
Wieczorek, znany pod pseudonimem partyjnym 
„towarzysz Z“ stanął onegdaj przed sądem 
w Katowicach. Akt oskarżenia zarzucał Wie- 
czorkowi, że wykorzystując swe stanowisko 
posła na Sejm Śląski prowadził agitację wy- 
wrotową, wzywał na zebraniach i wiecach po- 
selskich do stworzenia rządu chłopsko-robotni- 
czego i do obalenia obecnego ustroju Państwa 
Polskiego w drodze rewolucji. Agitację prowa- 
dził wraz z b. posłem Komanderem, który jes 
dnak, po rozwiązaniu Sejmu Śląskiego, zdołał 
zbiec do Rosji sowieckiej. Wieczorek, mimo, 
że już był karany za komunizm 2-letnim i pół- 
torarocznem więzieniem, tłumaczył się, że nie 
jest członkiem polskiej partji komunistycznej. 
Świadkowie i rzeczoznawea sądowy potwier- 
dzili jednak, że działalność Wieczorka była 
antypaństwowa i sąd skazał go na dwa lata 
twierdzy, z zaliczeniem aresztu śledczego od 
września 1930 r. 


„Odsłonięcie pomnika ku czci Ś. p. 
Arcybiskupa Ruszkiewicza. 

Staraniem duchowieństwa i wiernych archi- 
diecezji warszawskiej dnia 21 bm. odbyło się 
w kościele św. Krzyża uroczyste odsłonięcie 
i poświęcenie pomnika ku czci śp. Arcybiskupa 
Kazimierza Ruszkiewicza, długoletniego bisku- 
pa-sufragana i proboszcza parafji św. Krzyża 
w Warszawie. Pommik ten jest płaskorzeżbą 
bronzową, wykonaną przez artystę rzeźbiarza 
Welońskiego. 

O godzinie 9.30 Ks. Biskup Szlagowski od- 
prawił Mszę św. za duszę Ś. p. Arcybiskupa, 
poczem dokónał poświęcenia pomnika. Na uro- 
czystości była obecna warszawska kapituła 
katedralna z dziekanem swym, Ks. Biskupem 
Gallem na czele, oraz liczna rzesza parafjan 
i przyjaciół zmarłego Arcybiskupa. (KAP). 


Uzdrowiska u progu wiosny. 


W TATRACH SĄ JESZCZE DOSKONAŁE WARUNKI DLA NARCIARZY. 


Zakopane, 22 kwietnai. W Zakopanem pa- 
nuje typowa wiosenna pogoda, przerywana od 
czasu do czasu dużemi opadami, Śniegu w gó- 
rach jest jeszcze bardzo dnżo. W zasłoniętych 
dolinach panują jeszcze zimowe warunki Nar- 
ciarze i turyści wykorzystują ulatującą zimę. 
Zakopiańskie kluby narciarskie przeniosły swe 
tereny dzialania w góry, urządzając liczne wy- 
cieczki, rozwijając w ten sposób ożywiony 
ruch turystyczny. W bieżącym sezonie przewi- 
dziany jest jeszcze bieg zjazdowy dla starszych 
panów, oraz t. zw. slałom, na czem zakończy 
się obfity program sportowy podhualańskiego 
okręgu narciarskiego. 

Krynica, 22 kwietnia. Zakład Zdrojowy usil- 
nie przygotowuje się do otwarcia sezonun, co 
|zgodnie z żapowiedzią nastąpić ma 1-go maja. 
Mimo tego jednak, że Zakład jest zasadniczo 
zamknięty, ruch przyjezdnych jest stosunkowo 
znaczny i zwiększa się z każdym dniem. Na- 
pływa dużo zgłoszeń. tak, że większość zakla- 
dów ma dużo miejsc zarezerwowanych. W Kry- 
nicy i w najbliższej okolicy śnieg znikł i po 
dłuższych opadach deszczowych 
wreszcie wiosenna pogoda. 

Truskawiec, 22 


w ciągu ostatniego tygodnia trwały duże de- 
szcze, przy znacznem nasilenin wiatrów. Obec- 
nie słota skończyła się, następuje stopniowo 
wypogadzanie, oraz bardzo znaczne ocieplenie. 
Na maj zapowiedziane już są liczne rzesze zwo- 
lenników truskawieckicj „Naftusi“. Wiosenny 
sezon jest w Truskawcu w pełnym ruchu już 
od 1 kwietnia. Obecna pora jest specjalnie ko- 
rzystną dla przeprawadzenia kuracji w grani- 
cach zupełnie przeciętnych środków. gdyż ceny 
taksy zdrojowej, kąpieli. niektórych zabiegów, 
pomieszczeń, pensjonatów i utrzymania, są 
znacznie niższe od cen, które obowiązywać 
będa w peinym sezonie. 

Żegiestów-Zdrój, 22 kwietnia. Po dluższych 
deszczach zapanowała w Żegiestowie pogoda 
słoneczna, przy temperaturze ponad 10 stopni 
w dzień. Zgłoszenia na główny sezon naplywa- 
ją bardzo lieznie. Przyjeżdżający do dnia 8-g0 
maja kuracjusze mogą korzystać jeszcze z tzw. 
pobytów ryczałtowych w cenie: 290 zł. za trzy 
tygodnie, oraz 380 zł. za. cztery tygodnie po- 
hytu, wraz z leczeniem, mieszkaniem, utrzy- 
ustała się | maniem, opieką lekarską, kąpielami i t. d. — 

W sezonie wiosennym można przyjechać bez 
kwietnia. W Truskawcu uprzedniego zgloszenia. 
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Najpotężniejszego arcydzieła dżwiekowego dohv współczesnej osnutego we- 


dług genialnej powieści ERYKMA MARIIREMARQUEG 
Gigantyczna eponea mąk i przeżyć w czasie WIELKIEJ WGINY ŚWIATOWEJ. 


o mocach LOUIS WOLII, LEWS AYRES. SUM SUMMERYIEŁ, 
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ne a godzinie 12., 2., 4., 6., 8., 9.45. 
Przedsprzedaż biletów przy kasach kina codziennie od godz. 1l-tej de 1330 popołudniu 
w niedzielę i święta od godz. 10 przed południem bez przerwy. 


Wszystkie miejsca numerowane. Uprasza się o przychodzenie na początek seansów. 
Wszetkie zniżki i passepartout nieważne. 


Oddział lotniczy poiicji poiskiej. daleko idącej współpracy ze „Strzelcem“. Po- 
Rozwój cywilnej żeglugi powietrznej w Pol- | stanowiono między innemi „odstąpić“ mu mło- 
sco skłonił czynetki kierujące policją państwa- | lzież przedpoborową. Wiadomość o tych zmia- 
wą do utworzenia oddziału policjantów, wysz- | Dach spowodowała wielkie wrzenie wśród 
kolonychh specjalnie dla nadzorowania ruchu członków „Związku Na zjeździe delegatów okrę- 


pasażerskiego lotniczego, Komenda główna po- |7U grudziądzkiego, w którym wzięło udział 
110 osób, większość wypowiedziała się kate- 
gorycznie przeciw brataniu się ze „Strzelcem“. 
Zaraz potem niektóre Towarzystwa zaczęły 
występować ze Związku. Powstaje nowa orga- 
nizacja pod nazwą „Związek Pomorski Pow- 
stańców i Wojaków“. Do Związku tego przy- 
stąpiło już kilkanaście kół lokalnych i władze 
tymczasowe już się ukonstytuowały. 
PRc="ZR 
fałszerstwa sanacyjne w Miechowie 
29 marca miały się odhyć w Miechowie wy- 
bory do rady miejskiej. Komisja wyborcza zło- 
żona ze zwolenników sanacji wykreśliła z listy 
kandydatów na radnych pos. Lecha i p. Za- 
porskiego zę Stronnicewa Narodowego, jako 
nie umieszczonych w spisie wyborców. Poseł 
Lech został istotnie ze spisu usunięty, ale po- 
nieważ usunięcie to nosiło cechy fałszerstwa 
spisu, przeto p. Lech wniósł skargę do proku- 
ratora. Władze wojewódzkie zainteresowały się 
sprawą wyborów i po stwierdzeniu „formal- 
nych uchyhień* przełożyły wybory na dzień 
10 maja. 


licji delegomala w tym celu 12-tu posterutko- 
wych na kurs pilotażu przy dywizjonie szkol- 
nym 1-g0 pułku lotniczego w Warszawie. Po- 
sterunkowi ukończyli kurs w tych dniach i 
przeszli ńa kurs pilotażu praktycznego. poczem 
zaliczemi będą. de pierwszego w Polsce oddzia: 
łu policji lotniczej, 


Demonstracie bezrobotnych w Sosnowcu 


Spnowokowami przez agitatorów komuni- 


stycznych bezmabotni w Sosnowcu, urządzili 
tu, wznosząc okrzyki: „chleba i pracy“. Magi- 
strat obsadzijy oddziały uzbrojonej policji. Gdy 
mamifestancj przyjęli postawę agresywną, zo0li- 
cja konna wykonała kilka szarż, wypierając 
tłum z rymku. W czasie demonstracyj sklepy 
ne mieście były zamknięte. 


ZAGADKOWY POŻAR MIASTECZKA. 

W miasteczku Madziole na Wileńszczyźnie 
wybuchnął onegdaj groźny pożar, wzniecony 
w składach komendy posterunku polieji, gdzie 
umieszczone były dowody rzeczowe i akta do 
spraw o tajnem gorzelnictwie. Akta w ostat- 
niej chwili zdołano uratować. Pastwą płomie- 
ni padło też kilkanaście domów prywatnych. 
Przyczyny zagadkowega 


Ż pmlewa Świda. 


Straty są znaczne. 
pożaru nie ustalono. NOWE WYKOPALISKA W POMPEI 

Cenne wykopaliska rzymskie odnaleziono 
w ruinach Pompei. Odkopano mianowicie do- 
brze zachonany dam, a w nim łazienkę wyło- 
żoną cenna mozajką, przedstawiającą sceny 
z życia rodzinnego patrycjuszów, oraz pokój 
sypialny, którego ściany są ozdobione freska 
mi. 


KOMUNIŚCI WE WŁGOŁAWŚKU. 

Przed sądem okr. we Włociawku stangi 
mieszkańcy Włocławka: St. Kopczyński, J. Bo- 
rowskij K. Wojcieszak, D. Zasada. W. Świr- 
kowski. Josek Pfiaumenbaum i Jankiel Wajn- 
trauh — oskarżeni o przechowywanie odezw 
i transparentów bolszewickich. Sąd skazał tyl- 
ko Kopczyńskiege na 2 i pół roku więz'enia; 
resztę oskarżonych uwolniono. 


DZIECKO QBUDZONE Z LETARGU, 


10 wyroków śmierci na Ukrainie. 

W ządzie w Charkowie po kilkudniowym 
procesie ogloszony został wyrok w sprawie 
68-miu urzędników ukraińskiego trustu zbożo- 
wego, oskarżonych o sprzedaż zboża ze skła. 
dów trustu osobom prywatnym. Sąd skazał 
10-ciu oskarżonych, w tej liczbie trzech pro- 
kurentów trustu na karę śmierci. Inni oskarżeni 
zostali skazani na długoterminowe więzienie. 


Satwy na zawodach piłkarskich. 


W miejscowości węgierskiej Kistelek w cza 
sie zawodów piłkarskich między drużyną miej- 
scową i klubem przybyłym z Kicsombor, do- 
szło do skandalicznych zajść. Brutalne zacho- 
wanie się graczy obu drużyn na boisku, rozna- 
miętniło publiczność, która wpadła ua boisko, 
bijąc piłkarzy, Jednemu z graczy złamano no- 
sę, sędzia zaś. sądząc że on udaje, nie zarzą- 
dził przerwy. Za to został rzetelnie obity przez 
graczy i publiczność. Ostatecznie powstała 
ogólna bijatyka, której kres położył dopiero 
silny oddział żandarmerji, oddając dla postra. 
chu kilka salw w powietrze. Drużynę z Kic- 
sombor odprowadzono na stację kolejową pod 
liczną eskortą policji. 


Modernizacja zwycza'ów perskich. 


W dążeniu do modernizacji zwyczajów per- 
skich, prasa tamtejsza prowadzi obecnie kam- 
panją, nawołując Persów do przejmowania od 
Europy nietylko złych, ale i dobrych nawyk- 
nień. Pod tym względem zaleca się Persom sto- 
sowanie większej punktualności w sprawach i 
w odwiedzinach za przykładem narodów za- 
chodnich. Okazuje się, że powaga osobista wy- 
maga w Persji spóźnienia się do urzędów i na 
wizyty. Jedno z pism perskich Bpowiada, że 
ady w Europie jest tolerowana naogół punk- 
tualność w granicach od 10 do 15 minut, to 
w Persji punktualność ta rozciąga się przy- 
najmniej na dwie godziny. To samo powtarza 
się nietylko w życiu towarzyskiem, lecz i 
w stosunkach gospodarczych, posiedzeniach 
publicznych i w stawianiu się do urzędów. 


Transmisja z dżungli afrykańskiej. 


W dniu 20 kwietnia wszystkie radjostacja 
angielskie nadawały ciekawą i jedyną w swoim 
rodzaju audycję. Towarzystwo radjowe, dzia- 
łające w Afryce wschodniej, ze swojej stacji 
Nairobi nadawało „transmisję z dżungli“. 
W różnych punktach dziewiczej puszczy usta- 
wione” były mikrofony. Audycja rozpoczęła się 
po zachodzie słońca, gdy dzikie zwierzęta 
zdążały do wodopoju. Przy każdym mikrofonie 
znajdował się dobrze ukryty i zabezpieczony 
sprawozdawca, który dawał opis krajobrazów 
i wrażenia podróżnika, a oprócz tego i same 
zwierzęta swymi głosami i rykiem dostarczały 
radjosłuchaczom, siedzącym przy swoich od- 
biornikach silnych emocji. 


2.776 miljonarów w Anglji. 


Anglja posiada pomimo ostrego kryzysu im 
ponującą jeszcze liczbę osób, dysponujących 
rocznie dochodem od miljona złotych i wyżej. 
Otóż osób fizycznych, mających od 20 do 25 
tys. Ł. rocznie dochodu jest w Anglji 930, od 
25 do 30 tys. Ł. — 527, od 30 do 40 tys. Ł. — 
571, od 40 do 50 tys. Ł. — 261, od 50 do 75 
tys. Ł. — 253, od 75 do 100 tys. E. — 104, 
a powyżej 100 tys. Ł. — 130. W sumie zatem 
posiada Anglja 2776 miljonerów, którzy dyspo- 
nują dochodem rocznym w wysokości od jed- 
nego do 4 i więcej miljonów złotych. 

Świadczy to wymowmie o wielkiej koncen= 
tracji kapitałów w kraju, w którym poza po- 
wyższą grupą miljonerów istnieje jeszcze grupa 
1.814 osób, posiadających roczny dochód w su- 
mie od 15 do 20 tys. Ł. (600 do 800 tys. zł.), 
oraz 4.568 osób, mogacych się wykazać docho" 
dem rocznym w wysokości od 10 do 10.000 £. 
(400 do 600 tys. zł.). 


a — 


Minister Szramek o położeniu czeskich 
katolików. 

Podczas zebrania związku czeskich ducho- 
wnych katolickich w Brnie Morawskiem prze- 
mawiał między innymi minister prałat dr. Szra- 
mek. W mowie swojej poruszył on cały szereg 
zagadnień z dziedziny polityki kościelnej. — 
W sprawie szkolnej sądzi on, że nawet naj- 
niodsi z obecnych na zehraniu nie dożyją 
chwili, kiedy w tej dziedzinie zapanuje spokój. 
Największem nieszczęściem dla katolików. cze- 
skich jest. zdaniem ks. Szramka, niedostatecz- 
na ileść duchowieństwa w Czechach, która 
w niektórych okolicach, jak np. w Czechach 


W małej miejscowości pod Leibnitz zdarzył | poludniowych. staje się wprost katastrofalna. 


SKAZANIE SZPIEGA NIEMIECKIEGO. 

Sąd okr. w Katowicach skazal onegdaj nie- 
jakiego Pawla Kasprzaka na 7 miesięcy wig- 
zienia za uprawianie szpiegostwa na rzecz 
Niemiec. Drugiego oskarżonego Pawła Dewora 
uwolniono od winy i kary. 


—X—— 
Rozłam w Zw. Powstańców i Wojaków. 
Zarząd Związku Powstańców i Wojaków na 
Pomorzu zmienił statut organizacji w kierunku 


| 
turzliwą manifestacje pod gmachem magis 
I 
i 


a 


Produkcje śpiewne w języku niemieckim. Arcydzieło, które żyć bedzie wiecznie w pamięci widza 
Początek przedstawień w dni powszednie o odz. 3., 5., 7. i 110, w niedzielę i dni światecz- 
I 


się w tych dniach, tak częsty w ostatnich cza- | Organizacje studenckie nie wiele mogą pors- 
sach wypadek przebudzenia się z letargu do- | dzić. aby pobudzić mlodzież do wstępowania 
piero w trumnie. Oto dwnletnie dziecko pewne. |do stanu dnehownego. Co najwyżej osiąga sic 
go gospodarza zmarło. a lekarz stwierdził zgon. wzajemne zbliżenie między kaplanem i studen 
Dziecko włożono do trumny. Jakież było | tem. Nie jest bynajmniej pociechą, że podobnie 
dzieje się i w innych krajach. 

Wpływy bezbożnej Rosji dzisiejszej groża 
dziś ze wszystkich stron, to też duchowieństwo 
winno być przygotowane do bardzo iru 
choć wdzięcznej pracy. (KAP). 

i 


jednak przerażenie a następnie radość matki, 
gdy w pewnym momencie zauważyła, że dziec- 
ko podnosi się w trumnie i przeciera sobie 
oczy. Zawezwani lekarze orzekli, że dziecko 
popadło w stan kataleptyczny. W dwa dni 
później bawiło się ono wesoło na dworze. 


Sfr. Ł 


0 rzekamem ustąpieniu kardynała | 


Pacelli ego. 

W związku z zaprzeczeniem [ogloski o rze- 
komem ustąpieniu kardynała Faceliego, „Gier 
nale d'Italia? pisze, że nawct bez dosładniej- 
szej znajomości steeurków watykańskich nale- 
żałoby sobie powiedzieć, że wiadomość ta jest 
bezpodstawna, ponieważ ani kardynał sekre- 
tarz Stanu, an: Papież przed powzięciem osta- 
tecznej decyzji nie powiedzieliby. o tem niko- 
mu ani słowa, Jest rzeczą zupełuie zrozumialą, 
żo urzędowi pierwszego ministra Stolicy Apo- 
stolskiej nie brak wszelkiego rodzaju teudno- 
tci, ale trzeba pamiętać, żo obecny kardynał 
Pacelli w ciągu długich lat zajmował nie ma'ej 
odpowiedzialno stanowisko. nie okazując zmę- 
czemia. A teraz jest on zaledwio od roku na 
swym obecnym urzędzie. qrzyczom wkłada 
w niego tę samą gorliwość i dyscyplin pracy, 
które go zawsze codhowały, gdy był jeszcze 
prostym księdzem, a potem muncjuszem, Żaden 
urząd mio zajmuje całego życia czlowiekowi, a 
już tem bardziej nio ten, który jest przedmio- 
tem opozycji i krytyki ze strony tak lub ina- 
czej zajmtersewamych rządów, W każdem prze- 
widywamiu ludzkiem jest moment ..nieprzewi- 
dzianego*; mie nlega jednak wątpliwości, że 
w obecnej chwili niema mowy o dymisji kar- 
dymała sekretarza stanu. /KAP.). 


Literatura, kino, teatr 


W sprawie nagród literackich. 


Karol Irzykowski zamieszcza w „Rohotni- 
ku” artykuł pod powyższym tytulem w którym 
wyłuszcza swój pogląd na tę aktualną sprawę. 
(irzykowski jest jednym z niewielu wybitnych 
pisarzy, który w rzeczach literatury zachowuje 
bezstronny i zawsze wartościowy sąd). Mówi 
więc Irzykowski o nagrodach literackich, że 
„działają one od kilku iat, a wpływ ich na lite- 
raturę jest naogół szkodliwy i demoralizujący*. 

Zmajdujemy dalej w artykule słuszno zarzu- 
ty „przeciw klice „Skamandra*; „Wiadomości 
Lit., oraz przeciw pp. Goetlowi i Kaden-Ban- 
drówskiemu. Irzykowski proponował zmniejsze- 
mie i zróżmiczkowanie nagród i utworzenie wię- 
kszej liczby nagród; matomiast pp. Goetel, Ka- 
den i Lechoń przeparli powiększenie nagrody 
na 15 tysięcy zł. — myśleli bowiem, żo t. zw. 
kolejka jeszcze raz da mich przyjdzie, Otóż 
lepiej będzie łyknąć wtedy więcej niż mniej”. 

O wiele lepszym sposokem popierania litera- 
tury — mówi Irzykowski są stypendja i sub- 
wencje, znowuż odpowiednio rzróżniczkowanme. 
Są i tu protekcje i miesprawiedlimości — gdzież 
ich niema! — Ale niema przytem hałasu pu- 
blieznego. | 


Kawalerowie Legji Honorowei przeciw 
odznaczeniu Chaplina. 


Oficerowie francuscy, którzy otrzymali Le- 
gję Honorową za zasługi na polu bitwy są obu- 
rzeni z powodu wyróżnienia Chaplina tem od- 
znaczeniem przez rząd francuski. Złożyli oni 
protest u wielkiego kanclerza tego orderu, 
przeciw udzielaniu czerwonej wstęgi Logi, 
zbroczonej na polach bitew krwią bohaterską 
„ełownowi”, który swemi błazeństwami zarobił 
miljony. 

Protest ten byłby ueprawiedliwiony gdyby 
Legja Honorowa była orderem za odwagę. Jest 
oma jednak odznaczeniem za zasługi wybitne. 
Miała Legję m. in. Sarah Bernhardt i cały sze- 
reg aktorów i artystów. Odznaczenie to przy- 
znano niedawno matce 19 dzieci. 

Należy się dziwić, dlaczego wojskowi po- 
Bładacze Legji nie protestowali, gdy order ten 
przyznano odkrywcy rzadkiego gatunku brzo- 
skwini, całemu szeregowi krawców damskich 
i drowi Woronowowi? Coprawda hałas wszczęty 
koło osoby Chaplina jak i przyznanie Legji 
Honorowej nie odpowiadają w pełni jego za- 
słagom. 


Z nożem na artystkę. 


Onegdaj w Paryżu doznała znana artystka 
teatralna i filmowa, Huguette Duflos orrgina|- 
ne] przygody. Oto jakaś knbieta, rzucjia. się na 
nią z nożem. raniąc ją dość ciężko w tekę. 
Okazało się, iż sprawczyni zamachu jest osobą 
nienormalną, Wmówiła ora w siebie, iż p. N. 
Duflos kopjujo ią m swych rolach i przedsta- 
wia w świetle karykaturalnem: dlatego poela- 
nowiła zgładzić artystkę ze świata. 

Napastn 'czka ma zresztą pretensje nietylko do 
p. Dutlos. Twierdzi ona, że i głośny pawieścio- 
pisarz P. Benoit wziął z jej osoby wzór dla 
sylwetek bchaterek kilku swych powieści. 


Afera wydawnictwa „Renaissance“, 
Dyrektor p. Erdtracht siedzi w więzieniu. 


Dowiadujemy się o aresztowaniu wo Wied- 
niu aferzysty, Lucjana Franka Erdtrachta, 
który od pewnego czasu prowadzi} lasty lut 
wydawniczy „Renaissance* z siedzibą w Sta- 
nisławowie. Erdtracht stale mieszkal we Wied- 
niu i stamtąd naciągał na tysiące firmy i lite 
ratów polskich. Zresztą „Renaissance“ pod 
względem poziomu ideowego i artystycznego 


„GLOÓŚ NARODU” z dnia 
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go kwietnia 1931. 


Radio ratuje ludzi. 


RATUNEK NA FALACH 


luż. P. w Kopenhadze jest w posiadaniu 
królkofałowej stacji nadawczej o sile 50 wa- 
tów, które sam sobie zbudował W wolnych 
chwilach, przeważnie nocą zasiadał do aparatu 
i szukał łączności z krótkofalowcami w innych 
częściach świata. 

Pewnej nocy inż. P. usłyszał w słuchaw- 
kach sygnał: „CQ... CQ...* (t. zn. do wszyst: 
kich!) tutaj krótkufatowa stacja radjcamator- 
ska IXY... CQ... CQ... SOS... CQ.. CQ... CQ.1 

Inż. P. natychmiast posłał swój sygrał 
wywoławczy w cter. Z otrzymanych znaków 
wywnioskował, że to jakiś radjoamator włoski 
wzywa pomocy. Inżynier nastawił swój aparat 
dckjadnie na falę włoskiego kolegi. 

Odpowiedź nadeszla: —— Halo! Tutaj radjo- 
stacja IXY.. Italja we wsi, położonej o godzi- 
nę drogi na wschód od Rzymu... wybuchnął. 
groźny pożar... telefon przerwany... niepodo- 


RADJOAMATORSKICH. 


bna połączyć się z Rzymem... Rzym nie odpo- 
wiada... błagamy o ratunek! 

Inżynier przypomniał sobie, że w spisie ko- 
legów krótkofalowców ma jakiegoś partnera 
w Rzymie Nastawił więc swój aparat na jego 
falę i zaczął go wzywać w zwykły sposób. Po 


wą na ratunck. 
Rzymski krótkołalcwice zawiadomił pogo- 
towie straży ogniowej, Straż wyjechała nic- 


, zwłoeznie, Połowa wioski była uratowana. 


| 


A stało się to dzięki interwencji radją 
w Kopenhadze. oddaloucgo o 1500 km. od 
miejscowości, w której pożar miał miejsce. 


KRAJOWE: 


Szkielski 
Wybrański 


m 
Wiel 
KRAJOWE: 

Bracia Fibiger 
Betting 


Kernitop? 
Sominerield 


Wielki wybór w instrumentach używanych! 


ATTE EILER PETO EASE wer SNS 


X 


ZAGRANICZNE: — Fórster 
Kotvkiewicz 
Muse! 


ki wybór pianin i fertepianów 


ZAGRANICZNE: 
Bechstein 
Bluthner 
Bósendorier 
Ehrbar 
Fórster 
Gaveau 


Hofmann 
Quandt 
Rönisch 
Schweigholer 
Scholze 


Dogodne raty 


Skład fortepianów 
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9. 


O 


DETO ES m NEK: COEN EN R Y HR 


„Na Zachodzie bez zmian. 


(Kino „Wanda“) 


Mimo spustoszenia, jakiego w tym filmie 
dokonały nożyce cenzorskie, obraz ten jest 
wstrząsający w swoim wyrazie i arcypotężny 
w rozmachu .Cofam się myślą do wyświetlanej 
na tym samym ekranie przed kilku laty „Wiel- 
kiej Parady“ (z J. Gilbertem i R. Adoree), naj- 
lepszego dotychczasowego filmu wojennego — 
i stwierdzam, że obecne arcydzieło „Univetsa- 
lu“ bije „Paradę* o całe niebo i nie ma sobie 
równego w produkcji światowej. Cóż to za 
film porywający i namiętny musiał być, jeżeli 
po okaleczeniu go, fragmenty jego jeszcze są 
tak niezapomniane i tak wzruszające! 

Epizody wycięto dają się łatwo poznać 
w akcji, która w pewnem miejscu urywa się 
nagle bez związku. Niezrozumiały jest koniec. 


Czyżby reżyserja amerykańska poszła tak da-, 


leko w swym obłędzie „happy-endu* (dobrego 
zakończenia), że wbrew książce Remarque'a 
nie uśmierca bohatera? Film wobec tego traci 
pointę końcową, jest zawieszony w finale, jak 
w próżni. Wszak tragedją tego Pawła Baumc- 
ra jest to, że on jeden przeżył w tem piekle 
frontu swoich kolegów, że on widział, jak roz- 
paczliwie topniała jego kompanja w okopach— 
i zginął w dniu zupełnie spokojnym, kiedy na 
froncie było tak cicho, że biuletyn ograniczył 
się tego dnia do twierdzenia: „na zachodzie 
(t. j. na froncie zachodnim, ezy dla Niemców 
francuskim) bez zmian“. W scenie końcowej 
widzimy rękę Baumera, łapiacą motyla; motyl 
przybłąkał się w ten kraj śmierci, zwabiony 
słońcem i spokojem. Gdyby tak reżyser poka: 


zał nam — przypuśćmy — tylko fragment 
piersi Baumera (odznaczoncj wstążką krzyża 
walecznych) przestrzelonej, z cieniutkim sznu- 
rcezkiem krwi — a później te rękę, goniącą 
motyla wzdłuż okopu. bezwładnie osuwająca 
się na ziemię — wtedy bylaby ocalona koñ- 
cowa myśl dzieła, zostałoby wtedy dokonane 
życie Pawla Baumera — czyli widz osiagnał- 
by swoje normalne wyzwolenie napiecia. 

tównież niezrozumiale wydaje się wycięcie 
fragmentu,  przedstawiającego pojednanie się 
Niemca z Francuzem w leju od granatu. Prze- 
(cież ta scena posiada wymiary ulęboko dra- 
matyczne i humanitarne; to pojednanie sie 
dwóch wrogów w obliczu śmierci chowa w so- 
bie wrażenie niezapomniane. 

Ale pomimo to wszystko — jak zaznaczy- 
liśmy na wstępie — pomimo bawct świado- 
,mych przefałszowań — nastrój dzieła romar- 
kowskiego jeszcze ocalał, jeszcze vie uległ roz- 
prószeniu; miejscami. poparty tekstem książki 
podnosi się nad tą wizją skupiony, jak oskar- 
żenie I jak ustawiczna przestroga. Wsłuenji 
my się w jego huczące pogłosy, wpatrujemy 
„Się w jego grożne blyski, strwożeni i n'espo- 
kojui: — oby ci, którzy będą ogladali ten 
film — a niech go oglądają wszysey — uprzy- 


„tomnili sobie harbarzyńską straszliwość wojne 


i oby wyhodowali w sercach tęsknctę za po- 
kojem i rozumną a niezłomną wolę utrzymania 
tego pokoju. 

Film wyjątkowy artystycznie, wywolujsey 
kolosalne wręcz wrażenie. (mafarka). 


byt wydawnictwem ostatniorzędnem; dość tyl- 
ko wspomnieć, że gwiazdu jego wydawnictwa 
był Leo Belmont z Warszawy; książki „Renajs- 
sanecu" o takim pokroju ideowo-artystyczuym. 
hyły oczywiście ulubiona strawa dla niższych 
sfor. Mlicnei wiedeńscy. zarwani przez oszu- 
kańcze manipulacje Erdtrachta, osadzili go 
w wiezieniu. 

Nie od rzeczy będzie dodać — dla ehara- 
kterystyki moralności tego p. Krdtrachia — że 
on to w swoim czusie na łamach „Kurjora, Wie- 
deńskiega* — „widział się“ z gen. Zagórwkim 
i „rozmawiał” z nim, iktóra to olydna fikcja po 
slażyła pewnym sferom do skonstruowania le- 
gendy o wyjeździe generała Zagórskiego za- 
granicę. 

pkd. a 
LITWA A FILM. 

Rząd litewski zamierza wydać ustawę, ma- 
kazujaca m yświetlanio przy każdym”: programie 
4-00 metrowego filmu litewskiego. jest to zat 
rządzenie bardzo słuszne, chroniące wytwór- 
czaść rodzimą przed zalewem produkcji obcej 


i sprzyjające rozwojowi sztuki filmowej dasezo 
kraju (te zarządzenia powiuny m. i. obowiazy- 
wać w Polsce) i rodzi się tylko pytanie, skad 
kina litewskie wezmą to filmy. gdyż na carte 
produkcja filmowa litewska nie istuieje weale. 


——0— 


Wysława po!skiej szłuki kościelnej 
odbędzie się wkrótce w Katowicach. 


W Kafawicach zostanie otwarta w dniu 30 
b. m. Wystawa polskiej sztuki kościelnej, któ- 
ra obejmować będzie przeszlo 600 prac pol- 
skich artystów tak żyjących. jak i nieżyja- 
cych. m. in. R. oszezki, J. Melofera. R. Si 
chulskiego, W. Szymanowskiego, S. Wyspiań- 
skiego, J. Malczewskiego. 

Na eksponaty Wystawy złożą się: płótna. 
witraże. dekoracje. projekty. rzeźby i modele. 
dalej tkaniny. bafty | ornaty kościelne. oraz 
zdobnietwo, Przy o'wareiu Wystawy odczyt 
p. t „Polska sztuk: kościelna" wygłosi Karol 
Hubert Rostworov**" znany dramaturg. 


«m 


chwili usłyszał odpowiedź: — „Tu Rzym, ra- 
djcamatorska NJ. Kto mnie woła? 

— Halo! Tu OZ Kopenhaga! Otrzymałem 
dopiero co wiadomość przez radjo: Wieś M. 
koło Rzymu stoi w płomieniach. Proszę €o% 
zrobić natychmiast, aby wysłano straż ognio- 
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$port. 
Eiita zawodniczek Europy 


na starcie we Florencji. 


W dniach 29—81 maja b. r. odbędą się 
we Florencji wielkie międzynarodowe zawody 
sportowe kobiet, z udziałem najlepszych przed- 
stawicielek krajów Europy. Dotychczas zgło 
siły swój udział: Polska, Francja. Niemcy, Ho 
landja, Austrja, Belgja, Czechosłowcja i Ru- 
munja. Trzeba zaznaczyć, że zawodniczki ru- 
muńskie poraz pierwszy w historji sportu wy- 
stąpią na polu międzynarodowem. 

Program zawodów jest niezmiernie bogaty 
i przewiduje liczne konkurencje w lekkiej atle- 
tyce, pływaniu, szermierce, tenisie, łucznictwie 
i piłce koszykowej. 


Legia — Cracovia. 


W miedziele 26 bm. rozegra Cracovia ligo* 
we spotkania o mistrzostwo Polski z drużyną 
Legii warszawskiej, — Zawody obu tych dru- 
żyn mają już ustaloną markę spotkań, stoją- 
cych na wyżynie kubsztu piłkarskiego, to też 
publiczność sportowa Krakowa tłumnie przy- 
bywa ua boisko Cracovii, by obserwować zma- 
sanja obu uajlepszych  techuicznie zespołów 
Polski. Wynik zawodów niedzielnych jest wiel- 
ką niewiadomą, albowiem tak Cracovia jako 
też i Legja znajduja. sią w dobrej formie, 


ROZGRYWKI W GRACH SPORTOWYCH. 


Mecz koszykówki męskiej Sokół--Cracovia 
G mietrzosćwo kl. A. odbędzie się w sobotę 25 


tm. o godz. 4.80 pop. na boisku Cracovii. 
Mecz szezypiórniaka między temi drużynami 


odbędzie się w niedzielę 26 bm. o godz. 9.30 
rano na boisku Cracovii. Będzie to najpoważ- 
niejsze spotkanie mistrza Polski z najgrożniej- 
szym przeciwnikiem okręgu. 


. 
Notatnik sportowca. 

Mistrzowski motocyklista Niemice Henne põ- 
bił trzy własne rekordy światowe, a miapowi- 
cie w klasie do 600 'em. uzyskał 204.48 km. na 
godzinę. Dotychczasowp rekord wynosił 189.62 
km. W klasie do T50 e. em. osiągnął 238.25 km. 
bijąc dotychczasowy rekord o 17.25 km. na go- 
dzinę, W klasie wózkowej Henne nstanowił no- 
wy rekord 190.83 km. na godzinę. Dotychcza- 
sowy rekord wynosił 188.998 km. Próba poui- 
cią rekordu światowego Anglika Wrighta w kla 
sie 1000 c. em. nie powiodla się. 

Bieg maratoński o mistrzostwo Nowegu Jor 
ku wygrał nieznany bliżej zawodnik Albert 
Michelseń w doskonałym czasie 2 godz. 32 min. 
35 sek, 

Amatorska reprezentacja pilkarzy Węgier 
non'osla dotkliwa klęskę w stos, 6:2 (2:2) w 
spotkaniu z Austrią, Mecz ten. należący do 
serji rozerywch o amaterski puhar Europy 
środkowej odbyt się w Grazu. 


PP n 


Dom Zdrowia dla kaanów m. |. 


w Zakopanem, ul. Szkolna 10 


kurzu. oświetlone elektrycznie. 
zaopatrzony w wodociag, 


Otwarty kodzie w lom i w sierpnie. 
Na A A 


wolny od 


== Joļlosnun a przed sezonem prey mu'e ZE 


rę. Erdomski w Bochnl. 


1 . .. 
szkelnictwa w Danii. 
Danja (3 i pół miljona mieszkańców) ma 
szeroko rozbudowana sieć szkolną, W 4.500 
szkniach uczy się około 500.000 dzieci, z cze- 
go na szkoluietwo państwowe przepada, 10.300. 
nat prywatne 48.300, a na gminne 428.500 dzie- 
ci W szkolach ludowych nauka jest hezpłatna 
(tylko prywatue pobieruja oplate. ulg korzysta: 
JA też z pomocy publicznej), w szkołach śred- 
nich bardzo niewielką opłatę pobiera się od 
rodziców zamożnych. Persone) nauczycielski 
sklada się z 9.300 nauczycieli | 6.800 nauczy- 
cielck, czyli na. jednego nauczyciela wypada 
przeciętnie 26 dziwei. 

Wydatki państwa i gmin na szkoluletwo 
początkowe (ludowy i średuje) wynoszą rocznie 
około ćwierć miljarda złotych. Danja ma dwa 
uniwersytety, jeden w Kopenhadze, założony 
w roku 1179, drugi w Arhus, zorganizowany 
prowizorycznie w roku (928, Nauku va uniwer: 
syteeię jest bezpłatną, płaci się tvlko za ima- 
trykulucją i egzaminy, Wykłady sa publiczne 
i każdy ma do nich dostep (nawet nie-studenej), 
Na umiwersytecie kopenhaskim wykłada świa. 
towej sławy tizyk, Niels Bobr, laureat nagrodw 
Nobla, W Kopenhadze jest rówvicż politechni- 
ka. której pierwszym dyrektorem był w r" 
1829 fizyk Oersted; dzięki wynalezieniu © * 
noskopu umożliwił on późniejszy rozwój '' *- 
tryczności. Bardzo wysoko postawione feel "a 
wyższę szkolnictwo rolnicze (wydział nur: ni- 
czy mleczarski itd.). Poza tem koło Helsingör 
istnieje uniwersytet ludowy, przeznaczony 
prawie wyłącznie dla obcokrajowców, 
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€o słuychiać 


w Krakowie. 


Kraków, dnia 29-go kwietnia 1931. 
dzwartek 28: św. Wojciecha. 
Piątek 24: św. Fidelisa, 

Piątek 24: wsch. słońca o godz, 4.51, 

zach. o 19.06. 

= 


WCZORAJSZY NUMER NASZEGO PISMA 
otrzymała część abonentów krakowskich z pe- 
wnem opóźnieniem. Zostało ono spowadowane 
defektem tw maszynie rotacyjnej, który unic- 
możliwił wydanie całego makładu we właści- 
wym czasie. 

NOWY KURATOR KRAKOWSKIEGO 
OKRĘGU SZKOLNEGO Dr. Nowicki objął 
w dniu wczorajszym urzędowanie w miejsce 
Dr. Kupczyńskiego przeniesionego w stan nic- 
czynny. 

OTWARCIE SALONU WARSZAWSKIEGO. 
W ubiegłą niedzielą odbyło się uroczyste otwar 
cie Salonu Warszawskiego (t. zw. „Listopado- 
wego”) w Palacen Sztuki przy PI, Szezepańskim. 
Wystawa zgromadziła plon artystyczny z ca- 
lej Polski. Biorą w niej udział m. in.: Arct, Bo- 
rowski, Boruciùski, Bntrymowiez, Centucrzwo- 
towa, Czajkowski, Czapski, Czyżewski, Dybow- 
ski Fiipkiewicz, Gaszczyńska, Geppert, Gór- 
ska, Grott, Hiller, Hrynkewski, Jablońsk:, Ja- 
nowski, Jarecki, Kamocki, Kanpiński, Katarzyń 
ska, Kędzierski, Nłopotowski, Kocowski, Ka. 
walaki, Kowalewski,  Kowarski, Kramsztyk, 
Krzyżanowska, Pautseh, Pękalski, Pieńkowski, 
Pochwalski, Promaszko, Pruszkowski, Rubczak, 
Rutkowski, Sichulski. Skoczylas, Stryjeńska, 
Ślandziński, Waśkowski, Wąsowicz, Weiss, Win 
kler, Witkowski, Wysocka, Zalewski, Zaruba, 


Żurawski. Z rzeźbiarzy: Gross, Horno-Popław- ` 


ski, Kuna, Nitschowa, Pietkiewicz, Strynke 
wiez, Trzeińska-Kamińska, Wójtowicz. 


NOWE PREZYDJUM TOWARZYSTWA 
KATOLICKICH WŁAŚCICIELI REALNOŚCI, 
Na konstytuujacem posiedzeniu Wydziału w 
dniu 19 b. m. w sali Rady Powiatowej w Kra- 
Rowie, ul. Pijarska 1, został ponownie obrany 
prezesem przez aklamacją Dr. Meksander Ra- 
kałowicz, a wieeprezosami pp. radca inż. Ale 
dsander Adelman, radea Józef Marski i dv: 
rektor Dr. Antoni Mikulski. 


KARYGODNE ŻARTY. Z miasta dochodzą 
nas skargi, że niektórzy kierowcy beczkowo- 
zów motorowych przy skrąpianiu ulic miasta 
pozwalają sobie na karygolmo żarty puszcza. 
jac ma przechodniów strumienie wody. Podo- 
bny wypadck miał ostatnio miejsce we wtorek 
21 b. m. o 3 pop. na ul. św. Krzyża. gdzie pro- 
wadzący beczkowóz Nr. 6024 puścił prąd wody 
na szerokości całoj ulicy mrządzając jednej 
z pań formalvy tusz. Sądzimy, że Zarząd Za- 
kladu czyszezenia miasta zarzadzi w toj spra- 
wie dochodzenia i zwróci uwage funkejonarjn- 
szy obsługujących beczkowozy motorowe jak 
mają się zachowywać. i 

NA TARG przy ul. Zabłocie w dn. 21 bm. 
spędzono 199 koni. Placono za konie pojazdo- 
we od 400 do 600 zł. za pociągowe lekkie ol 
950 do 500 zł., za rzeźne od 35 do 140 zł. Sprze 
dano: na wywóz zagraujcę kraju 8 sztuk, na 
rzeź miejscową 12 mztuk. Ceny wyższe od cen 
targu poprzedniego. popyt wzmożony, tenden- 
cja zwyżkowa. 


PRZEJECHANY PRZEZ SAMOCHÓD. Na 
stacją Pogotowia ratunkowego przywieziona 
55-lotniego Karola Rydla, blacharza, który na 
ul. Strzeleckiej został przejechany przez samo- 
chód Nr. 96474. Lekarz Pogotowia stwierdził 
u nieszczęśliwego złamanie trzech żeber, krwo- 
tok wewnętrzny i liczne kontuzje. Po opatrze- 
niu przewieziono go do szpitala św. Pazarza. 


Razy ak | 
ZAWIADOMIENIA IT KOMUNIKATY. 


ZAGAJENIE ODCZYTU W TOW. FILOZO- 
FICZNEM we czwartek, o którem donoziliśmy wa 
wczorajszym numorzo — wygłosi nie dr Kuezyń- 
ski, jak błędnie podamo, a prof. Rubczyński. 

ODCZYTY ST. I. WITKIEWICZA. Znany pi- 
sary i malarz St. I. Witkiewicz wygłosi w Krako- 
wie dwa odczyty p. t. „O czystej formie" i „0 
Tadeuszu Mieińskim*. Odezyty odbędą się w Sali 
Kopernika Un. Jag. dnia 24 i 25 b. m. o godz. 
T-mej wióczór. 

IDEA POROZUMIENIA GOSPODARCZEGO 
W EUROPIE ŚRODKOWEJ. Pod tym tytułem 
wygłosi odczyt prof. Uniwersytetu w Bukareszc:» 
dr Elemar Hantós wo czwartek 23 b. m, o godz. 
iS.tej w Auli Uniw. Jag. (gmach Coll. Nov. przy 
ul. Gołębiej). Odczyt organizuje Towarzystwo Eke 
nomiczne w Krakowie, Goście milo widziani. 


——— uy- 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Uzwartck: „Sztuba* (przedst. popularne — te- 
»niżone). 
Piątek: „Sztuba” (przedst. popularne — ceny 
zniżawe). 

Sobota: „Sarajewo 1914" (premjera — nowość). 

REPERTUAR KTNOTEATRÓW, 

WANDA: „Na zachodzie bez zmian”. 

ŚWIT: .Sensacja cyrku Roxi“ (w eł rolach 
Claire Rammer, Bernard Qoetzke, oraz Salto King). 

SZTUKA: „C. k. Feldmarszatek" (w uł roli 
Vlasta Burian). ć 

APOLLO: „Odkuwienie* (w gł. rolach Renne 
Adoree, oraz John Gilbert), f 


ny 


je 


„GŁOS NARODU” z dnia 25-g0 kwietnia 1951. 


Dwa samobójstwa: inżyniera i inwalidy. 


Wczoraj popdlnił samobójstwo przez powie. 
szenie się na sznurze maczepionym 0 franugę 
drzwi strychowych inż. areh, Karol Paschek, 
urzędnik okręgowego urzędu ziemskiego w Kra 
kowie, zam. w Wieliczce. Paschek przybył jak 
zwykle do biura ma krótko po 8 rano i po kil- 
ku godzinach urzędowania. wyszedł z kancelacji 
zostawiając palto i kapelusz. Gdy po godz. 3 
pop. nie wracał. woźny zaczął go szukać i ku 
swemu przerażeniu zobaczył denata wiszącego 
u wejścia na strych. Zwłoki przewiezionio do 
Zakladu medycyny sądowej. Powodem samo- 
bójstwa był rozstrój nerwowy denata oraz nie- 
 FOEURFPO"F >U "RETTE 


WARSZAWA: TI. część z zakończeniem .„Re- 
wola Dra Mahuze*, 

CORSO: „Czerwony błazen” (według A. 
żejewskiegu). 

UCIECHA: .„Kozkoszna 
roli z Ami Ondrą). 


Dla- 


dziewczyna” (w gl 
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i Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
i jutro dwa popularne przedstawienia „“ztuby"- 
na które zapowiada się taki sam tłumav udział 
widzów jak na wszystkich dotychczasowych. S9- 
kenia premjera nowości polskiej St. Brandow- 
skiego „Sarsjewo 1919“ była i tym razem zach 
wiana, ponieważ choroba p. Jaroszewskiej prze- 
dłuża się. Dia uratowania sytuacji objela złówną 
rolę w ostatnich dniach p. Żaklicka, dzieki czomu 
sztuka nkaznje się nieodwołalnie w subote 23 bm. 
W szłneg przygulowamej reżysorsko Vrzoz dvr. 
Trzcińskiego, odtwarzają główne role męskie pp. 
Kurnatowiez, Tlierowski. Jednowski, Krzemienski. 
Kułakowski, Nowakowski, Szymański i in, „Sar%- 
jewo 1914* powtórzone będzie również w niedzielę, 

EUGENJUSZ BODO, świetny twórca grot 
scenicznej, bezkonkurencyjny wubienice Warsza. 
wy. oewiazda ekranu polskiego. wystąpi w Kraka- 
wie dwukrotnie. a to w sobotę 25 i w niedziciu 
26 b. m. w Starym Teatrze, W wieczorze tym ró- 
| wnież współdziałać bedą znakomici artyści wat- 
szawscy, a to Zosia Duranowska, St. Belski. oraz 
świetna para tancerzy Jrena Topvlaicka i Konrad 
Ostrowski. 


Frzeniesienia w wojew krakowskiem. 


Dr. Leon Kępiński Ickarz powiatowy w sta- 
rostwie powiatowem w Krakowie, został prze- 
niesiony do Czernichowa na stanowisko leka- 
rza w tamtejszej średniej szkole rolniczej, zaś 
Dr. Adam Peters, lekarz powiatowy w Mako- 
wie przeniesiony do starostwa. wadzwiekiego. 
Inż. Aleksander Mazaraki, komisarz ochrony 
Jasów został przeniesiony ze starostwa powia- 
towego krakowskiego do urzędu wojewórzkie- 
gso a inż. Czesław Madeyski przeniesiony 
z urzędu wojewódzkiego do starostwa w No- 
wym Targu. 


Opieka nad dzieckiem robotniczem. 


W ub, wtorek odhyło się w sali przy ulicy 
Potockiceo zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Tow. kolonji wakacyjnej dla dzieci robotni- 
czych „Radość dziecka“ w Krakowie, przy licz- 
nym udziale członków. Przewodniczył na ze- 
braniu p. Albin Jaworski. Sprawozdanie z dzia- 
falności Towarzystwa i sprawozdanie kasowe 
złożyli Ks. Patron Ludwik Kasprzyk i sekretarz 
okregowy Stanisław Front. Ze sprawozdania 
okazuje się, iż Towarzystwo liczy 168 człon- 
ków, cieszy się dużą sympatją i popmlarnością 
w kolach robotniczych. W roku ubiegłym urzą- 
|dzilo Towarzystwo kolonję wakacyjną w Tro- 
| piu koło Czchowa nad Dunajcem. Imieniem ko- 
|misji kontrolującej p. Śtefanja Muihsam zgło” 
sila wniosek o udzielenie Zarządowi podzięko- 
wania i uchwalenie absolutorjam. Wnioski jed- 
nomyślnie uchwalono, 

Nowy Zarząd Towarzystwa został powoła: 
ny w następującym skladzie: prezes dyr. Pa- 
choński, wiceprezes Albin Jaworski, sekretarz 
ks. Ludwik Kasprzyk, pp. Górka Ludwik. Dr 
Rozmarynowiez, Kazimierz Pacułt. Dr Bogda- 
nowski. Ks. sekretarz Kasprzyk przedstawił 
wnioski w sprawie zbudowania pawilonu obok 
domu kolonijnego w Tropiu, zakupna łóżek dla 
dzieci i kocyków. Podziękowaniem zgromadzo- 
nym za poparcie udzielane Towarzystwu. 
zamknal przewodniczacy obrady. 


Lakłady fryzjerskie winny być w święta 
zamknięte. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych rozesłalo 
do wojewodów okólnik, w kiórym poleca na- 
leżyte dopilnowanie przestrzegania godzin 
otwarcia przez zakłady fryzjerskie, Wobew 
a ita. że szereg zakładów fryzjerskich 
nietylko nie przestrzega obowiązujących gu- 
dzin otwarcia w dni powszednie, Irez uarusza 
| przepisy o odpoczynku niedzielnym i świątecz. 
| nym, ministerstwo spraw wewnętrznych pole- 
i: zwrócić szczególną uwagę na te zakłady i 
pociągnąć winnych do odpowiedzialności karuo 
| administracyjnej i karno-sądowej. W akcji tej 
| będą również wspóidziałać inspektorzy pracy. 
Wyjątek stanowią zakłady fryzjerskie na dwor 
cach kolejowych, które mogą zatruduiać pia 
cowników najemnych w niedzielę i święta. 
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snaski rodzinne, $. p. Paschek liczył 1. 56 i 
był wzorowym i sumiennem urzędnikiem, 
Adam Siwak (1. 40) inwalida, zam. przy ul. 
Lanckorońskiej 2 otruł się strychiną.  Lokarz 
miejski etwierdził śmierć, Powadem samobój- 
stwa inwalidy byly katastrofalne stosunki. 


Dziś dz 21% 

mP k Komedja 

w RADJ' „Złoty Wiek 
AEP rycerstwa" 


. magre 
Poliptyk kaliski 

na tle problemu mistrza z Giessmannsdorf, 

Na posiedzeniu Komisji historji Sztuki Pol. | 
skiej Akademji Umiejętności, dr. Michał Wa- 
lieki „przedstawił swoją praeę p. t. „Voliptyk 
katiski na tle problemu Mistrza z Giessmanns- 
dorf“, Referent uznajo omawiane zabytek jako 
najwcześniajszą chronologicznie (cirea 1500 r.) 
I najcenniejszą poł względem formalnym po- 
zycję w twórczości warsztatu z Giessmaniis- 
dorf, który naloży raczej nazwać warsztatem 
„Mistrza Pasji kaliskiej”, Warsztat z Giess- 
mannsdorf należał do najuiodniejszych na pól- 
pueno-zachodnim Slasku, -przyczem ośrodkiem | 
Jego działalności był zapewne Żegań, — Autor 
omówił zkolei charakter wplywów śląskich na 
sztukę ceechowg w Polsce. Znaczną rolę grał tu 
import. W r. 1507 wykonana została niendolsza 
roplika kaliskich małowideł (ollarz w Kościa- 
nie). Wpływy krakowsko-śląskie wykazują sze- 
reg zabytków cechowego malarstwa. przede- 
wszystkiem ołtarza w Szydłowcu (circa 1500) 
i Warcie (poez. XVI w). O rozmiarach importu 
świadczy m. i. fakt sprzedaży w r. 1539 dwu- 
dziestu ołtarzy cechowych z klasztorów żegań- 
skich do Poznania, W rozwojn artystycznych 
stosunków Wielkopolski ze Śląskiem role stacji 
pośreduiczącej grał Kalisz, związany stosunka- 
mi kaścielnemi z Wroclawiem. 

Następnie Ks, Dr. Tadeusz Kruszyński stre- 
seit swa praco p. t. „Ornamentyka monet i p'e- 
częci od ezasów Renesansu”, W numizmatyce 
i sfragistyce polskiej mało zwracano datych- 
czas uwagi ną strone stylową. ornaimenłala. 
a poszczegónle motywy określano nieraz zu 
pelnin błędnie. Od czasów Odrolzen*a bavlzo 
ważnym stał się motyw Kartusza. którego for- 
mç rozwinęli artyści franenscy i niderlandzew. 
Formy ten znalazły naśladowsów w Niemczech 
i przedostawały się da Włoch i Polski. Z na. 
staniem baroku do zazobu form Rartuszow:ch 
2 charakterze „drewnianym“ przybyły inno w 
postaci , motywów. przypominających jaky 
chrzastki oraz mieczaki i polny i t. p. Pojawi- 
lv sie też wtedy kartusze, naśladujące wykrojo 
| wytłaczania ze skóry. oraz motywy zbliżone 
do zgrachowych strączków i t. p. Przy końen 
v. XVII powrócono na Pólnacr w cmamenty- 
eo kariiszówej da klasvcyznjąceso włoskieco 
barsky Z motywami akani, P'orwsze ślady 
tyl Odrodzenia w  medalierstwia polskiem 
spotykamy na melalu Zygmunta T. z r. 1527. 
dziele Jana Schwarza z Anasbnrea. Ronesans | 
wilcczny jest jeszcze na pieczeciach Zygmnota | 
TI. i dopiero nóżnięwze p'eczocie Władrslawa 
IV. ulesają hargkowi. W XVII. w. śledzie 
można na monetach i nieczeciach matvwy ro- 
kokowo. nstenujące wkońcn przed Stanislawow 
klnsvevzmom. 


Fowe ceny wiegrzowiny, tłuszczów 
i wyrobów masarskich. 


Magistrat podaje lo wiadomości. źe od sa 
boty dnia 25 bm. cbowiązują następujące ce 
ny: za 1 kg. mięsa wieprzowego 1.80 zh. szynki 
surowej 2 zl. kotletów w sklepach masar. 2.80 


skim 


Str K. 


Uczucie przepełnienia, bóle Eiszkowe. bók 
bakach, ueisk w piersiach. bicie serca. USU*A 
stosowanie naturalnej wody gorzkiej „Franciszka 
Józeta*, usnwając zbytnie przekrwienie mó 
w oczach, w plucach i sercu. Żądać w aptekach. 
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zł. w jatkach 2.60 zł, słoniny i bilu 2 zł, smalti 
2.80 zł. sadia bez otoki 2.20 zł. szynki wędzo- 
noj w całości 8.40 zł. krajanej na części 5.60 
zł westfulskiej gotow. 5 zł. boczku i karezka 
gotow. 5 zł. kiełlasy surowej 2,10 zł. sickanej 
2.40 zł, t. zw. wiejskiej 3.60 zł. krajanej 3.80 
zt. polędwicowej 5.20 zł. wędzonki surowej 2.40 
gotowanej 3 zl. salcesonu 2 zł. głowizny 2.80 
zl. kiszki pasztetowej 3 zł. kaszanych 1 zł 
sardelek 3 zł. kiedbazek wiedeńskich 4.20 zł. 


Obóz Wielkiej Polski przed sądem. 


W dnin wczerujszym odbyla się przed są: 
dem grodzkim w Krakowie rozprawa apelacyj- 
na przeciw Mgr. Eugenjuszowi Stełfance, kic- 
rownikowi woiewódzkiemu Obozu Młodych 
Wielkiej Polski oraz jego tow., oskarżonym o 
przekroczenie z $ 9 1 28 ust. pras., a wszcze- 
gólności o wydanie i kolportaż znanej ulotki 
wyborczej pt. -Do naszego wiernego ludu kra- 
kowskiego* podpisanej przez „„Cacsara*. 

W postępowanin nakazowom Sad wymie: 
rzyłt Mgr. Stelance 8 dni aresztu i 100 zł. grzyw 
ny, reszcie zaś oskarżonych w liczbie 5 tj.: pp. 
Flisowi. Krzemińskiemu, Koece, Szyszce i Kru- 
kowi grzywny po 20 zł. przeciw czemu wszys- 
cy oskarżeni wnieśli odwołanie. Na wczoraj. 
szej rozprawie Sąd po przeprowadzeniu szcze- 
gótowyeh dochodzeń wydał wyrok uwalniający 
osk. Mgr. Stefankę i Adama Flisa od winy ł 
kary reszcie zaś oskarżonych podwyższył grzy- 
wny do zł. 40. Rozprawę prowadził sędzia Dr. 
T. Krupiński. bronił oskarżonych adwokat Dr. 
Adam Pozowski, 


Fałszywy agent kontroli loterji 
państwowej. 


Policja aresztowała 2i-letn. Edwarda To 
maszewskiego, zam. w Warszawie przy ul 
Długiej 50 za oszustwa popełnione w Krako- 
wie i na prowincji. Tomaszewski przedstawiał 
sie za agenia kontroli loterji państwowej, ż4- 
dał okazania papierów pożyczkowyeh į oświad. 
czał. że papiery te wygrały. Pobrawszy pewne 
kwoty tytulem wynagrodzenia za czynności 
manipulacyjne zabierał cbligacje celem „reall- 
zacji į ułatniał się. W ten sposób fonaciągał 
szereg du wowierwych osób. które spostrzeglszy 
sie. że padly ofiara oszusta zawiadomily o tom 
właze. 
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bozkonku- 
enevjinej ja- 
kości, do gä- 
mochodów i 
motocykli, 
sprzedaje na 
dosodnych 


warunmiaci wyć e.nie przedstawie eistot o na 
wo ewodztwo krakowsk e 


„OPONA“ 


Krakow, Pijarska L. 7.. (Sławkowska L, 32.) 
Telefon Nr. 168-18. 
Zaąadać wszędzie! 

Odpowiedziainym kupcom ustosnnkowanym 

oddamy zastępstwo na poszczególae powiaty 
województwa krakowsk'ano. 

La pa dE FR PRE 2 PEM "h 


o godzinie 4 popołudniu z kościoła św. 


odbędzie rię w sobotę duia 254 b. m. 
twychwstańców 


Krakowskie Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie 
zawiadamia o bolesnej stracie poniesionej przez zgon 


$.p. Kazimierza Lubaszka 


antorgzowanego matematyka ubczpieczeniowego, Cziouka Drrekcji 

fewarzystwa. Wiceprezesa Zjednoczenia Towarzystw ubezpieczeń 

va życie, Członka Państwowej Rady Uhbezpieczeniowej, Komandora 
orderu Korony Itałji, it. d. 


zmarłego w Wiedniu dnia 18. kwietnia 1931 r. w 58 roku życia. 


Obrzęd pogrzebowy odbedzić sie w Krakowie we czwariek dnia 23. kwietnia 158 


Nabożeństwo żałobne 


o godz. 30 rano w Kościele 00. Zmar- 
przy ulicy Łobzowskiej. 


Marka wprost na ementarz rakowicki, 


Str. 8. 


ZETie gospodarcze. 


Projekt min. Neugebauera podwyższenia 
CZYNSZÓW. 


Na majbliższem posiedzeniu komitetu eko. 
aomicznego ministrów zostanie rozważony no- 
wy projekt ministra robót publicznych w spra- 
AE podwyższenia komornego. Projekt ten, jak 
już podaliśmy, przewiduje w pierwszym rzę- 
dzie podwyżkę komornego dla tych tokatorów, 
którzy wynajmują większą ilość pokoi subleka- 


torom, Nadto projekt przewiduje wprowadze- Boze ca MOBI ano ac 


nie opłaty podatkowej dla tych właścicieli do- 
mów, którzy oczyścili hipotekę z długów na 
podstawie lex Zoll. 

Projekt tem spotyka się ze sprzeciwem in- 
nych ministrów resortów gospodarczych i 
prawdopodobnie ulegnie modyfikacji.  Opraco- 
wanie tego projektu w formie ostatecznej 
i wniesienie go do sejmu odbędzie się w ciągu 
kiiku miesięcy. 


Jake są zapasy zboża w Polsce? 


Instytut Badań Konjunktur Gospodarczych 
przeprowadził ostatnio statystykę zapasu zbóż 
u rolników, rozpisując w tym celu specjalną 
ankietę, na którą odpowiedziało 1,565 gospo- 
darstw folwarczńych, z różnych okolic kraju. 

Z wyników ankiety wynika, iż w dniu 1 
lutego r. b. w gospodarstwach tych pozostało 
przeciętnie z zeszłorocznego zbioru: pszenicy 
38.6 %, żyta — 23% jęczmienia — 11.3% oraz 
owsa — 11.3%, przyczem przy obliczaniu nie 
wzięto pod uwagę potrzebnego ziarna na siew, 
ordynację, spasienie i t. p. 

Największy stosunkowo zapas, dziwo po. 
ny na sprzedaż. wykazuje województwa po- 
znańskie bo 42,3% i wołyńskie — 48,1%. Zaś 
we wschod. Małopolsce pozostały na sprzedaż 
zmacznie mniejsze ilości. Instytut Badań Kon- 
junktur Gospodarczych jest zdania, iż w chwili 
obecnej nie można jeszcze ustalić czy posiada- 
ny nadmiar pszenicy może wpłynąć na jej zniź- 
kę, gdyż zależeć to będzie w znacznej mierze 
od przewidywań zbliżejącego się urodzaju. 

Dane te jednak nie mogą stanowić dokład- 
nego obrazu, gdyż zaczerpnięte były tylko 
w gospodarstwach folwarcznych z pominię. 
ciem zupełnie drobnej własności rolnej, do któ- 
rej należy większość ziemi rolnej w Polsce np. 
jeżeli idzie o zapasy żyta, to drobne rolnictwo 
odgrywa na rynku żytnim bardzo poważną 
rolę. 


Ameryka przyjeżdża na Targi 
Poznańskie. 


Targom Poznańskim udało się zapewnić 
przyjazd do Poznania reprezeniantów najpo- 
ważniejszych amerykańskich uniwersalnych 
sklepów, zaopatrujących Stany Zjednoczwe 
we wszystkie towary. Przyjazd reprezentanta 
takiej m. in. firmy, jak „Woolworth and Co. 
posiadającej 1000 sklepów łańcuchowych, sprze 
dających artykuły w jednej cenie 10 ct., lub 
„John Wanamaker”, olbrzymiego przedsiębior- 
stwa zajmującego 65 pięter własnego gmachu, 
posiadającego własny bamk, własną poczte, 
okręty, szereg fabryk, musi wpłynąć bardzo 
silnie na obroty podczas Targów Poznańskich. 
Prócz wymienionych, przyjadą przedstawiciele 


SINTAIR STEEMAN: 34 


Dziwne wydarzenia w Kolegium, 


— Nie o tem nie wiem. Pan Messire za- 
chowywał się zawsze bez zarzutu w stosun- 
ku do nas obu. To wszystko, co mogę o nim 
powiedzieć. 

— Doskonale. Dziękuję pani. Panna 
Torpille zapewne bardzo jest wyczerpana 
dniem dzisiejszym. Proszę, niech panie sko- 
rzystają z mego auta. Pan rejent musi być 
bardzo niespokojny. 

Neta podziękowała sędziemu uśmiechem 
i ukłoniwszy się wdzięcznie, wyszła z kan- 
celarji. Miejsce jej zajął Messire. Był blady 
jak ściana, usta drżały i nerwowy skurcz 
przebiegał po twarzy. 

— Wydaje się pan bardzo wzruszony — 
powiedział sędzia, przyglądając mu się ba- 
cznie — proszę. niech pan usiądzie. 

Żandarm podstawił krzesło, na które Ja- 
nek opadł bez sił. 

— Zachowanie się pańskie — 
Rienen — było w całoj tej historji co naj- 
mniej dziwne. Jak wywnioskowałem z tego. 
co mi powiedziano, musiał pan śledzić pro- 
fesora. Następnie wmieszał się pan do roz- 
mowy. nie upoważniony przez nikogo. Co 
pana do tego skłoniło? 

— Miałem ważne powody. 

— Jakie. mianowicie? 

— Nie moge odpowiedzieć na to pyta- 
nie. Boe sędzia. 

- No, no, bez dziecinady.. 
czy ma prawo wiedzieć o wszystkiern.. 
wiązkiem świadka jest powiedzieć 


ukrywania całą prawdę. 
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„GŁOS NARODU" z dnia 238 go kwietnia 1031. 


Niewypłacalność miast. 


KĄATASTROFAŁNY STAN OBDŁUŻENIA 


O katasirofalnej sytuacji finansowej, w ja 
kiej znalazły się obecnie miasta w Polsce. 
świadczą najwymowniej wyniki znkiety, prze- 
prowadzonej przez Związek Miast. Na ogólna 
liczbę przeszło 600 miast, nadesłało odpowiedz 
288. Miasta te potrzebuja na spłatę Kkrótkoter- 
minowych zobowiązań, w związku z inwesty- 


| 


RRÓTKOTERMINOWEMI KREDYTAMI. 


rozpoczętych inwestycyj 32 milżony. Idzie tu 
głównie o inwestyeje, które miasta porozpo- 
czynały w okresie dobrej konjunktury pod na- 
ciskiem ze strony rządu. Dzisiaj krótkotermi- 
nowe zadłużenie poszezególnych miast. w sto- 
sunku do ich hulżetów zwyczajnych, jest tak 
wysoke. że większość miast nie ma możności 


cjami, 44 miljony złotych, «a na wykończenie | płacenia zobowiązań ze swych budżetów. 
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Lmiany w sąfownictwie 
małopolskiem. 


W ostatnim numerze .Monitora” 
szereg zmian personalnych na etacie minist. 
SEA M. i. sędzia grodzki w Łań- 
encie Denkiewicz Stefan mianowany zastał pod- 
prokuratorem S. O. w Wadowicach. W stan 
spoczynku przeniesiony został na skutek po- 


ogłoszen? 


dania Świądrowski Wład., sędzia okręg. w 
Krakowie, Naczelnikiem Sądn Grodzkiego w 


Kolbuszowej mianowany został dr, Białek Sta- 
nisław, Sądu Grodzkiego w Zatorze — sędzia 
grodzki Minkiński Marjan. Dr, Śmieszek Izydor 
Jam sędzia grodzki w Przeworsku przeniesiony 
został na stan. sędziego grodzkiego w Wado- 
wicach. Egzaminowany apl. Durkot Teodor 
mianowany zastał asesorem w Ñ, Apel. we 
Lwowie, dr. Macko Wilheim S. Apel. w Kra- 
komie, ponadto asesorami w - Sądzie Apel. 
lwowskim mianowani zostali Bresiewicz Wi- 
told, Rubrich Tadeusz. Sagan Józef, Turek 
Franciszek, Dr. Radwański Marj. i Homme 
Ludwik. Zwolniony został na skutek podania 
Dr. Liepeskind Adolf asesor wS. A. w. Kra- 
kowie, 

Kurek Zbigniew, sędzia gr. w Jaśle delego- 
wany został do sądu okręg. w Jaśle; sędzia 
okręg w Grudziądzu Chmielewski Kazim. prze- 
niesiony na stan. sędziego okręg. w Stanisła- 
| u EE] 


nie mniej potężnych domów, którzy zaintere 
sowali się bardzo rynkiem polskim. Możliwości 
sprzedaży są bardzo szerokie, zasadniczo zaś 
na plan pierwszy wybija się szkło, zabawki, ki- 
limy, przemysł ludowy, muzyczny i meble, Jost 
to pierwsza okazja w Polsce do nawiązania bez 
pośredniego kontaktu z odbiorcą amerykań- 
skim. 


— A jednak nie mogę tego powiedzieć 
— wyznał patetycznie Janek. 

— Niechże pan nie rozmawia ze mną 
jak sztubak — zniecierpliwił się sędzia — 
lecz jak dorosły człowiek, za jakiego go 
Przecież rozumie pan chyba do- 


uważani. 
brze, że taki upór stawia pana w dziwacz- 
nem i bardzo niekorzystnem świetle. 

— Nie mogę powiedzieć — powtórzył 
z uporem Janek. 

Sędzia śledczy wyczerpał caly zapas 
argumentów. Próbował mu tłumaczyć, na 


co się naraża takiem nierozsądnem przemil: 
czeniem powodów. które skłoniły go do 
śledzenia profesora. Ńtraszył, groził, prosił... 
Nie nie pomagało. Messire zaciął się i nie 
cbciu dać żadnej odpowiedzi. 

Obecny przy badanin wicedyrektor zbili- 


żył się do wychowanka i położywszy mu 
rekę na ramieniu, spojrzał _ serdecznie 
w oczy: à 


— Powiedz, Janku. prawdę. Przecież 
tu o ciebie chodzi, drogi chłopeze. Nikt nie 


zaczął | nadużyje twego wyznania. ale objaśnij. dla- 


czego to zrobiłes. 

— Nie mogę powiedzieć — upierał 
Janek. 

Pille westchnął i powrócił na swoje miej 
see przy stole. patrząc ze smutkiem i z nje- 
pokojem na swojego wychowanka. Sędzia 
Rienen zaczynał tracić cierpliwość. 

— Dobrze — rzekł — zostawmy to py- 
tanie narazie. — Może mi pan powie czy 
prawdą jest, że pan nie Inbił profesora Vir- 
non. 

— Tak jest, nienawidziłem go. 

— Czy prawdą jest, że miał pan jak mi 


| 


wowie. Na skutek podania zwolniono sedziego 
grodz. w Krzeszowicach Dra Dobrowolskiego 
Adama. Z urzędu przeniesiono w stan spoczyn- 
ku dra Łazarskiego Adama. asesora sądowego 
w Krakowie. oraz Niżarkowskiego Jana, księ- 
gowego w VII st. sł. sadu Okręg. w Krakowie. 
Dr. Ditz Michał. sędzia er. w Przemyślu dele- 
gowamv zostal do Sądu grzdz. w Sieniawie 


z powierzeniem kierownictwa tego sadu. Wy- 
derka Mieczysław sędzia grodzki w Krakowie 


delegowany został na 6 miesięcy do Minist. 


Sprawiedl. 


© 
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FOFETEPIANGÓW 
Firmu WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 


(dawnej Zygm. Rasa) 
Kraków, Rynek Główny 24. 
(Pa'ac Spiski) 
poleca w wielkim wyborze Kra'owei Za 
graniczne fortepiany, pianina, fishasrmonie 
na bardzo korzystnych warunkach. — 
Cenv konkurencyjne. 
Używane fortepianv i pianina. z gwa: 
rancją zawsze na składzie. 
Wiasna Sala Koncertowa. 
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W akcjach ruch nieco żywszy! |5 


Giełda krakowska z 22 kwietnia. | 
Notowano: Bank Polski 126% zi: iowestveyj- 
na 90 zł; 414% obligacje komunalne Banku Kraj. 
39 zł: pożyczka konwersyjna 48 zł; 8% możyczka 
dillenowska po 6314 dolarów za 100, Jaworzno 
13.45 zł. 


| tor 


Nr. 1U5. 
Na rynku wału( bez zmiany. Dolar 82, Eg: 
zł; czeki GOI 4—SS2K zł. 
W akcjach ruch nieco żywszy. mocnipjszy onak 


Polski przy większem zainieresowaniu. Z papierów 
procentowych robiono inwestycyjną. } obiiąacjam: 
Banku Krajowego po kursach ustalonych, Chybie 
w poszukiwaniu po 22% zł. bez tranzakcji. . 

Na poziełdziu tendencja utrzymana, 


GFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 22 kwicinia. Dolary 8.02, PUKA 
8.9014. NZ Holamdja a "859,18, STIER: 
Londyn : 13.8714, 43.43, 43. Nowy oik 8,92 
8.93. ŚSU: Nowy Jork m RCA E.02, 8,911 
8.00: Uarvż 34004, 34.99, RSL: Praga 2643514, 
26.50. 2637; Sztokholm 239.06. 230.66, IRRA; 
Szwajearja 171.91. 172834 17148: Wiedeń 125.50 
125.81. 125.19; Wicchy 46.16. 46.83, 46,64; Beriin 
w obrotach prywalnych 212.59. 


50 
KURSA OBLIGACJI. 

4% premje swa imwostycyjna seryjna 95 — 5% 
konwersvjna 19.25 — 8% Listy Zastawne Banku , 
Gosp. Kraj. 94 — T% List Zastawne Banku 
Gosp. Kraj. 83.25 — Bank Polski 129—129-— 128. 


GIEŁDA W eg e, 
2d kwieta. „aryż 0.294 Londyn 
18.1134, 
Ji. 08 OETA 


Zurych 
w Boy * 
248,52 


DZ. 


97. 19% (adr 
Berlin 1123.63, Wiedeń 73.00. Sztokholm 
100.65, Oslo 138.90. , Kopenhaga 158.87 14, Sofja 
3.06%, Praga 15.374, Warszawa 56.13, Budapesz!. 
90. 38. Bialogród 9. 3, Ateny 6,12. Konstantynopci 
2 Bukareszt 3.08, Helsingfors 12.06, 


ELOS 


Piatek 24 kwietnia. 

Kraków (312.0. 6. 1140 Przegląd pr 
Sygnał czasu; 12,10 Płvtv gramofonowe: 18.16 

munikal meteorologiczny; 14.15 Komunikat gospo- 
darezy: 14.50 Lekcja francuskiego: 15.30 Odezyty 
dia DTN stów: 16.19 Komunikat dla żeplug!: 
16.15 Kącik krótkofalowy; 16.25 Komunikat Kra- 
kowskiego Związku Krótkofalowego; 16.30 Płyty 
gramcfenowc; 1645 Konkurs śpiewaczy Roz głośni 


krakowskiej; 1745 Odezyt pt: „Cel, możność ł 
środki badania przyrody — wygłosi dr W, Wil- 
kosz, prol, Un. Jag; 1745 Transmisja z Poznasiia 
U. część Audvczi recznieowej: 25% Plyte an- 
fenowe: 18.15 Rozmaitości: 19.10 Odczyt m.: „Kra- 
ków literacki" z epeki „Młodej Polski“ — wygłosi 
p. J. Pietrzycki: 19.25 Płyty gramofonowe; 19.10 
Prasowy Dziennik zadjowy; 1 19.55 Płyty gramofo- 
nowo; 20 Pogadanka muzyczna; 20.15 Koncert 
z Warszawy: 24 Hejnał 7 Wioży Marjackiej. 


Audveja dla chorych, 
pogadanka ks. M. Rękasa oraz „Kółko Sadości ; 
17 Przegląd gospodarczy w upracowadin p. M. 
Stawińskiego: 19. 10 „W imienin mi:czącej krzyw- 
dr“, feljeton p. Kity Rev. 

Warszawa (1411.8). G. 1140 Przegląd brasv; 
1158 Svgnał czasu: 12.10 Płyty gramoforowe; 
14.50 Lekcja francuskiego: 15.80 Odezyt dla ma- 
inrzystów pl: „Przyczyny i skutki rozbiorów 
Polski": 15.50 „Asnyk“: 16.25 Płyty gramefonowe; 
1715 Odczyt z Krakowa; 17,45 Transmisja z Po- 
znania TI. części Autveji rocznicowej: 18.30 Płyty 
gramofonowe: 18.45 Rozmaitości; 19.10 'siełda rol- 
nieza; 19.15 Kącik lrótkolalowy; 19.35 Prugram 
na dzień nastepnv: 19.40 Prasowy Dziennik Radjo- 
wv; 19.59 Płyty gownofonowe: 20 Pogadanka mu- 
zyvczna; 20.15 bapaan srmfoniezny z Fuharmoni 
Warszawskiej. Wykonawcy: Orkiestra filharmo- 
niczna pod dyr. o. "Fitelberga i R. Soetens (ektzyp- 
ce). 

IET (408.0. G. 151% Komunikat Polskie- 
go Związku Zrzeszeń Gosp. Województwa Śiąskie- 
go. oraz komunikat Teatru Polskiego: 16$5 E. 
Marlitt w tłnmaczeniu Z. Bukowieckiei: -Złota 
laln" (fragme at) Ciocia Hela; 18.45 © codzienny 
odcinek powieściowy: 19.15 Prof. dr K. Simm, do- 
cont Un. Jag: „Wiosenna przechadzka przyrodpi: 
cza po mieście: 23 Skrzynka pocztowa w ezvku 
francu kim Korespandencję słucharzów zagravłcz- 
nych (z Europy, Hoes Azji itd.) omówi dvrek- 
progr. R. K.. Tymieniecki. 


Lwów (386.7). G. 16.25 


non: „mógłby zdychać na moich oczach i nie 
kiwnąłbym palcem. aby go ratować”? 

— Często mówi się rzeczy, o których 
w danej chwili tak się właśnie myśli, ale 
przecież nie mają one głębszego znaczenia. 

— A więc powiedział pan to? 

— Powiedziałem. 

— Dlaczego w takim razie widok zwłok 
profesora tak pana wzruszył? 

— Mówiłem już. panie sędzio, że często 
się coś gada bez zastanowienia. Mogłem 
życzyć profesorowi śmierci. ale nie było to 
przecież istotne i gdy zobaczyłem pana 
Virnon, leżącego na ziemi bez życia, mu- 
siało to na mnie zrobić okropne wrażenie. 

— Tak... A teraz niech mi pan powie, 
czy pan sobie zdaje sprawę, że ciąży na pa- 
nu podejrzenie zabójstwa pana Virnon? 
Niech pan zastanowi się chwilę nad fakta- 
mi: śledzi pan człowieka, którego pan, jak 
się pan „przyznał nienawidzi. wtrąca się 
pan do jego rozmowy prowadzonej z kim 
innym w sposób brutalny... Grozi mu pan 
na odchodnem... W kilka zaś chwil po tem 
znajdują go martwego. zamordowanego nude 
rzeniem pałki czy kija... Nin chce pan wyja- 
£| wié powodów. które skłoniły go do szpie- 
gowania nauczyciela... Niechże sie pan za- 
stanowi tylko nad tem. jakie wnioski moż- 
na stąd wyciągnąć. 

Messire milezał. 

— Powiedział pan. że nie mógł 
znosić profesora. Dlaczego właściwie? 

— Sam nie wiem. [Instynktownie 
mnie od niego odpychało. Był strasznie 
Szywy. 

— To jeszcze nie powód... 
dlatego przypadkiem. 


pan 


COŻ 
fal- 


a. czy nie 
że profesor kochał 


doniesiono, powiedzieć kiedyś o panu Vir-l się w pannie Torpille? 


— Och, panie sędzio. 

— Tu niema „och, panie sędzio* tylka 
trzeba. odpowiedzieć wyraźnie i jasno na 
postawione pytanie. Tak czy nie? 

— Nie miałem żadnego prawa zajmo- 
wać się prywatnem życiem profesora. 

— Jaki cel w takim razie miało fo. bru- 
talne wystąpienie, rzekomo w obronie pan- 
ny Torpille, choć nie zachodziła tego wcale 
potrzeba. Krzyczał pan i odgrażał się profe- 
sorowi w sposób ordynarny. 

— Czy... czy to panna Torpille - powtć- 
rzyła panu, panie sędzio? 

— Tak jest. 

— A... a... czy nie powiedziała nic wię 
cej? — zapytał Janek, blednąc jeszcze bar- 
dziej. 

— Nie — odrzekł 
dzia. 

Messire westchnął z ulgą. 

— Wszystko to razem jest więcej niz 
niejasne powiedział po chwili sędzia. 
Ostatnim człowiekiem, z którym widziana 
ofiarę zabójstwa, był pan. Zachowanie się 
pana świadczy na jego niekorzyść, jak nie 
można więcej. Poza tem jest jeszcze jedna 
okoliczność: profesor Virnon został zamor- 
dowany w taki sam sposób, jak i dyrektor 
Valence. Obie zbrodnie są identyczne i je- 
dnakowe. Zatem, oskarżając pana o zabój- 
stwo profesora Virnon. oskarża się tem sa 
mem. także o morderstwo, dokonane na osc 
bie dyrektora. 

Messire podskoczył na krześle. 

— Nie... coś podobnego! — zawołał 


ze zdziwieniem se- 


Ciąg dalszy nastąpi 


Nr. 103. 


PRZEPROWADZKI . 


uskuteczrua fachowo ` 
BIURO SPEDYCYJNE 
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hiszpanja będzie federacją 

ale nie połączy się z Portugalją. 

Wiedeń 22. 4. (PAT). „Neuo Freie Presse” 
ogłasza wywiad z nowym hiszpańskin mini- 
sirem Spraw zagranicznych Lerroux który p% 
wiedział, że w Hiszpanji nie nastąpią żadne 
zmiany w polityce zagrauicznej, tembardziej. 
że dotychczasowa polityka odpowiada zasa- 
dom republiki. Na pytamie, czy król kiedyś jesz 
cze powróci, minister odpowiedział, że uhecny 
rząd uczyni wszystko, aby temu przeszkodzić. 


Na zapytamie, dlaczego prasa portugalska za- | 


chowuje się wobec republiki hiszpańskiej nie- 
życzliwie, minister odpowiedział, że jest to wy- 
nikiem fałszywych wiadomości, jakoby Hisz- 
panja miała zamiar utworzyć unję ibezyjską 
łącznie z Portugalją. Na pytanie, czy Mi zpa- 
nja będzie państwem jednolitem, czy federa- 
cyjnem, minister odpowiedział, że będzie fede- 
racją, Dążemia Katalończyków będą  uwzglę- 
dmione iprzez przyznanie im daleko idącej samo- 
dzielności, atoli w ramach jednalitego nnistwa 
hiszpańskiego. 


GDZIE SIĘ OSIEDLI ALFONS XII? 


Paryż 22. 4. (PAT). „Petit Parisien“ dono- 
el z Cannes: Zdaje sie potwierdzać wiadomość, 
iż hiszpańska rodzina królewska Osiedli się na 
Rivierze, w Cannes. gdzie wszczęte już zostały 
podobno pertraktacje, w celu nabycia wspania- 
łej posiadłości. 


2 Polacy zaginęli w Alpach. 


Grenoble 22. 4. (PAT). Ageuvcja Havasa po- 
daje: Dwaj alpiniści polscy, Jerzy Gołoz iat 20 
i Henryk Hoffman lat 30, cdbywający studja 
w instytucie elektroteotnicznym w Grenoble, 
wyruszyli dnia 15 b. m. na wycieczkę w góry, 
w celu dotarcia na szczyt Gasperd wysokości 
3.862 metr. i do dzisiaj nie wrócili. Istnicje o0- 
hawa, że zginęli w czasie zawiernchy Śnieżnej. 
Ekspedycja, złożona z 6-ciu studentów-Pola- 
ków, udała się pod kierunkiem dwu przewodni- 
ków do Villar dArene w Wysokich Alpach. 
W schronisku w pobliżu Villar d*Arene znale- 
ziono przedmioty, należące do zaginionych al- 
pinistów. Mała jest nadzieja, aby można było 
odnaleść zaginionych. 

ZEE 

Paryż, 22 kwietnia. Z Lizbony donoszą, ść 

blokada wysp Azorskich została zniesiona. 
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Gen. Jaźwiński zemdlał w sądzie. 


Warszawa, 22. 4. (Telef. wł.) W czasie pro- 
cesu gen. Jaźwińskiego doszło dziś do tragicz- 
nego momentu. W procesie zeznawało miano- 
wicie kilku świadków na okoliczność, jakoby 
gen. Jażwińskiemu meldowano o nadużyciach, 
a on z tego nie robił użytku. Szereg świadków 
temu zaprzeczyło. Pułk. Szajewski w zezna- 
niach swych twierdził, że czynił takie mel- 
dunki gen. Jaźwińkiemu. Gdy odczytano taki 
meldunek gen. Jaźwiński nagle pobladł i padł 
zemdlony na ziemię. Wezwano lekarzy, którym 
nie udało się doprowadzić omdlałego do przy- 
tomności. Gen. Jażwińskiego baz przytomności 
odwieziono do szpitala Ujazdowskiego. Wedle 
oświadczenia lekarzy, chory doznał ciężkiego 
ataku sercowego, spowodowanego silnym wstrzą 
sem nerwów. Wobec tego incydentu przewod- 
niczący sądu gen. Mecnarowski przerwał posie- 
dzenie do piątku. 


Gałogodzinna konferencja na Zamku. 


Warszawa, 22. 4. (Telef. wł.) W godzinach 
południowych premjer Sławek był przyjęty na 
Zamku przez Prezydenta na przeszło godzinnej 
konferencji. Czego dotyczyła ta konferencja — 
niewiadomo, w każdym razie wywołała bardzo 
liczne komentarze w sterach politycznych. 


Konflikt konstytucyjny. 


Warszawa, 22. 4, (Telef. wi). Pomimo zwo- 
lavia sesji nadzwyczajnej. w parlamencie jest 
naagół małe ożywienie. Wo środę obradował 
jedynie Klub Ch, D. i komitet centralny PPS. 
Reszta klubów zbierze się we czwartek rano. 
Obszerne komentarze budzą bezskuteczne sta- 
ania posłanki FPepłowskiej o zwołanie podko- 
misji do spraw meldunkowych. Sprawy te ią- 
czono z pogłoską, jakoby prezydjum Sejmu 
miało nawet nie dopuścić do wniosków posel- 
skich (1), a tylko do interpelacyj. W sprawie 
tej jnterwenjował poseł Róg, prezes Klubu 
Chłopskiega u marsz. Świtalskiego, który po- 
twierdził, że istotnie zajmuje takie stanowisko. 
W” ten sposób wyrasta konflikt konstytucyjny, 
albowiem stanowisko p. Świtalskiego unice- 
stmia mawo inicjatywy poselskiej. 


„GLOS NARODU? z 


Warszawa 22, 4. (Telef. wł.). Katolicka A- 
gencja Prasowa komunikuje: 


i J. E. Ks. Kardynał Prymas Hlond w itnieniy 
Episkopatu polskiego nadesłali premjerowi 
Sławkowi, marszałkowi Sejmu i Senatu, preze- 
som klubów parlamentarnych B, B., Stronu: 
ctwa Narodowego, Stronnictwa Ludowego, P. 
P. S., Ch. D., N. P. R, Ki. Ukraińskiemu i KI. 
Niemieckiemu 
„Uwagi Episkopatu polskiego w sprawie 
zmiany Konstytucji“ 

wraz z listem poniższym: 

„W załączeniu mamy zaszczyt przesłać w i 
mieniu Episkopatu polskiego uwagi nasze do 
projektu zmiany konstytucji, przedłożonego 
Sejmowi przez posłów KI. Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem. Do przediożenia powyż 

| szych uwag skłania nas troska o dobro Rzplitej, 
| pragnienie usunięcia walk wewnętrznych i dą- 
żenie do uproszczenia stosunku Kościoła do 
Państwa, przez co niewątpliwie usuniemy dys- 
|kusję i nieporozumienia niemiłe każdemu Rzą- 
dowi Rzplitej i Episkopatowi. O ilehy się oka- 
zła potrzeba wyjaśnienia naszych zapatrywań, 
służy niemi chętnie Biuro Episkopatu, Moko- 
towska 14”. 

Podp. + Aleksander 
i August kard. Hlond. 

Wamzawa 21 kwietnia 1931 r. 

„Całokształt konstytu:ji polskiej interesu- 

jący w najwyższym stopniu każdego obywatela 


kard, Kakowski, 


o 
uwag. 


W niniejszym memorjale Ograniczamy się 


do spraw i artykułów konstytucji pośrednio i 
bezpośrednio związanych z życiem religijnem 
w Polsce, 

Uznając życie religijne za podstawę pomyś!- 
nego rozwoju Rzplitej, uważamy za swój obo- 
wiązek i prawo przedłożenie Rządowi, Sejmowi, 
Senatovei. oraz innym zainteresowanym czynni- 
kom naszych uwag i propozycyi. Przez uzgo- 
dnienie tych: postulatów zgodnie z wiekową tna 
dycją Polski, zabezpieczenie prawidłowego 
współżycia Państwa i Kościoła, zapewnienie 
katolikom naturalnych praw w dziedzinie ży- 
| cia wewnętrznego i kulturalnego a uznanie nie 
| bezpieczeństwa tarć i walk wewnętrznych stwo 
rzymy silne podstawy spokojnego, sprawiedli- 


wego i zgodnego z głosem sumienia rozwoju 
życia kulturalnego Polski, Przechodząc do posz 
czególnych artykułów konstytucji, bierzemy za 
podstawę, naszych rozważań wniosek P. B. 

1. Pominięcie w projakeie konstytucji wste:: 
nej deklaracji konstytucji z dnia'17 marca 
1921 r. 

(Dóklaracja ta zaczyna się od słów „W Imie 
Boga Wszechmogącego! My Naród Polski. dzię 
kując Opatrzności za wyzwolenie nas.. Uw. 
Red.). 

nietylko zrywa z tradycją ł przeszłością 
Polski, ale zarazem nadaje późniejszym arty- 
kulom znaczenie, na które kążolicy nie mogliby 
się zgodzić. 


BÓG ŻRÓDŁEM WŁADZY. 


Wychodząc z założenia, że Bóg jest żródłem 
ostatecznem wszelkiej władzy, moglibyśmu 
przy wstępnej deklaracji, uznającej Wszechmoe 


Boga. zgodzić się na określenie zamieszczone | 
w artykule 2-gim o źródle władzy i prawie na., 


czelnem. Bez deklaracji wstępnej, o Bogu pro- 
jektowany artykuł drugi nabierze znaczenia 
| niezgodnego z pojęciami ludzi wierzących 
w Boga i przy tem nastręczy sposobność gło- 
szenia błędnego zupełnie zapatrywania na ety- 
kę i prawo w państwie. Wobec tego proponn- 
| jemy następujące brzmienie artykułu 2-go: 

Bezpośredniem źródłem władzy w Rzeczy- 
pospolitej Polskiej jest Naród, prawem zaś na. 
czelnem dobro państwa, określone niniejszą 
| konstytucją. 

2) Artykuł 9 pomija kwestję, wobec kogo 
Prezydent składa przysięgę swoją, co powinno 
być określone w konstytucji. 

3) W artykule 14-tym oświadczamy się »a 
opuszczeniem wyrazów ,.oraz umarzania postę- 
powania przed prawomocnem rozstrzygnięciem 
sprawy w poszczególnych wypadkach“. Prawo 
umarzania skargi nierozstrzygniętej sądownie 


denta na zarzuty i podejrzewania go o stronni- 
czość a osłabia Świadomość, że sprawiedliwość 


zastosowanie. 
O REFORMĘ ORDYNACJI WYBORCZEJ 


4) W art. 30-ym uważamy za swój obowi 
zek zwrócenia już obecnie uwagi na pows: se 
niedomagania, wynikające z becnego sv" 
głosowania na listy, obejmujące całe pań-i vo 
i uwzględniające listę państwową. Dotychcza- 
sowe doświadczenia wykazały, że listy układa- 
ne i zatwierdzane w ostatniej chwili przed 
upływem terminu ich zgłaszania nie dają wy- 
borcom dostatęcznej sposobności do elimino- 
wania nieodpowiednich kandydatów, lecz po- 
wodują zwalczanie całych tych stronnictw. 

Episkopat zwraca uwagę na to, że przed- 
kładając wyborcom katolickim obowiązek =u 


Uwagi Episkopatu o Konstytucji. 


Jego Eminencja Ks. Kardynał Kakowski | 


polskiego, nastręcza także Rpiskopatowi szereg 


wkracza w prawa osób trzecich, naraża Prezy- | 


wobec wszystkich winna w równej mierze mieć ` 


dnia 23-70 kwietnia 19351. 


mienia brania w głosowaniu udzialu i głosowa. 

[nia wylacznie na kandydatów, którzy będa | 
dawać gwarancję zajmowania w praktyce par- | 
lamentarnej stanowiska zgodnego z zastdami 
Kościoła. Katolickiego wobec próśb katolików, 
wyborców o wskazówki będzie zmuszony odra- | 
dzać katolikom głosowania na kandydatów | 
nieodpowiednich, konsekwencją zaś tego sta- 
nowiska może być pomijanie całych list, na 
których wśród kandydatów odpowiednich znaj- 
dują się kandydaci niewłaściwi. 

Episkopat już obecnie prosi o uwzględnie- 
nie tej trudności w ordynacji wyborczej i © 
uchwalenie takiej, któraby dozwalała pominąć 
poszczególnych kandydatów bez równoczesne- 
| g0 zwalczania całych list i sądzi, że ta droga 
|prowadzi do zdrowego rozwoju Państwa Pol. 
skiego. 

W konsekwencji Episkopat oświadcza się 
za zniesieniem list państwawych, które. jeszcze 
mniej podlegają wpływom wyborców, a tem 
sumem. ograniczają swobodę wyborczą. Nic- 
mniej uważamy, że „Stosunkowe prawo wybor- 
cze nie ułatwia stworzenia stałej większości 
parlamentarnej. koniecznej do stałości rządów 
i jedmolitości ustawodawstwa. 

5) Do artykułu 64, Ustawy obowiązujące 
D Polsce lub uchwalane przez ciała ustawo- 
| dawcze mogą być sprzeczne z konstytucją wo- 
| bec hraku Stałego trybunału, któryby miał pra- 
| wo rozstrzygnięcia czy i w jakiej mierze usta- 
wa narusza postanowienia konstytucji. 

Wobec tego utworzenie takiego stałego try- 
bunału uznajemy za -rzecz niezbędna. 
| 0 Do artykułu 7: Pozbawienie Senatn ini- 
|clatywy ustawodawczej nie odpowiada godno. 
ści tej Izby, wychodzącej także z powszech- 
(nego głosowania oraz mianowania Prezydenta 
i Raplitej. f doświadczeniu życiowem jej człon- 
| ków. i i 
| 8) Do art. 71: Mamy przed sobą dwa druki 
| wniosku o którym mówimy. W druku pierw. 
szym czytamy „dekrety te mogą dotyczyć”, a 
jw drugim zaś: „dekrety te ni» mogą doty- 
czyć* — „zmian konstytucji”. | 

Ani na chwilę nie chcemy przypuszozać, ażo 
|by wniosek projektował nadanie Prezydentowi 
brawa zmiany konstytucji. co też potwierdza 
,jalszv ciąg tego artykułu. w którym czy'ams: 
< Ustawa może upoważnić Prezyd, Rzplitej 
lo wydawania dekretów z mocą ustawy w cza: 
~» i zakresię przez ustawę wskazanym. jednak- 
'.z wyjątkiem zmian konstrżucji”. ; 
| wy8)-W art, 129-tym. Artykuł ton proponuje 
wew nastęgującem hrzmieniw: „Religja rzym- 
sko-katolicka wszystkich obrzadków, będąca re | 
Ugia przeważającej większości narodu, zajmi- 
ie w Państwie naczelne stanowisko, Urzędowe 
=abożeństwa państwowe odbywają się w Koś- 
mele katolickim. Kościół rzymsko-katolieki 
|-rszystkich obrządków rządzi się własnemi pra- 
wami. Stosunek Państwa do Kościoła określa 
układ ze Stolicą Apostolską, ratylkowany 
"rzez Sejm. 

Państwo uznaje skutki cywilne małżeństwa 
"awartego według przepisów katolickiego pra- 
wa kanonicznego i uznaje, że właściwym Są- 
dem do orzekania w sprawach takiego małżeń- 
stwa feat sąd duchowny”, 


Prawo małżeńskie. 


| | 


| 


| Wzmianka o wszystkich obrządkach Kośció 
la katolickiego wynika z konkordatu. który 
wszystkie inne obrządki traktuje jako jedną 
całość Kościoła katolickiega i zabezpiecza 
przed błędami przeszłości, traktującemi w Pol- 
sce niejednakowo różne obrządki Kościoła ka- 
taliekiego. l ) 
Sprawa małżeństw katolickich ogólnie 
wprawdzie jast uwzględniona w artykule pierw 
„Szym konkordatu, stwierdzenie jednak ponow- 
nie praw katolickiego małżeństwa w konsty- 
tueji stanowić będzie podstawę dla prawa mał- 
żeńskiego | uchroni Polskę przed „ciężkiemi 
walkami na tem tle, któreby musiały pawstać, | 
uó*kwv społeczeństwu katolickiemu chciano w» 
r'"rić prawo małżeńskie, niezodne z powyższe- | 
w -asadami, j 
| Do artykułu 180: Proponujemy nastę- 
j »rzmienie tego artykułu: Kościoły i wy- 
ı mniejszości religijnych, zarejestrowane 
państwo, rządzą kię własnemi ustawa- 
«iórych zatwierdzenie modląga państwu. 
stwierdzonym dotąd myznaniom państwo 
(ue odmówi zarejestrowania i zatwierdzenia 
ustaw, o ile ich urządzenia, nauka i ustrój nie 


'sa przeciwnę porządkowi publicznemu i oby- 
cu=inośel publicznej. Stosunek państwa do 


uivi kościołów i wyznań będzie ustalony w dro-; 
jlze utawodawczej po porozumieniu się z ich 
prawnymi reprezentantami”. 


0 szkołę wyznaniową. 


11) Do artykułu 135: Uważamy za koniecz- 
ne dodać ustęp 2-gi tej treści: „Każdy obywa- 
itol ma pawo kształcić i wychowywać swe 
' dzieci w szkole powszechnej przez nauczyci0li 
tego samego ca dzlecko wyznania. Wyjątko- 
we okolicznśoci zo względu na zbyt małą licz- 


NN ZZOZ ZZOZ 


le dzieci dancgo wyznania lub na brak odpo 


wiedalch sił nauczyciełskich  ckrośli osobni 
ustawa”. Zasadniczo stoimy zawsze tak i obce 
nie na stanowiskn szkoly wyznaniowej, Ohecm 
typ szkolnictwa wprowadza taka anomalję. ż: 
w tej samej szkole podezas jednej lekeji mezi 
sie rcligji, a podczas drugiej zwalcza się zasady 
religijne. wyglaszajac matarjalistyczny świata. 
pogląd. Szkolnictwo wyznaniowe odpowiada 
rzeczywistym potrzebom i pragnieniom spole- 
czeństwa katolickiego i jest zgodne z zasadami 
sprawiedliwości, czyni zadość nietylko pragni 

niom Kościoła katolickiego, ale i innych wsz 
nañ, Gdy naprzykład żydom traktatem o mniej: 
Szościach narodowych przyznano prawo dh 
szkolnictwa wyznaniowego, katolicy niają pra 
wo żądać tego samego dla siebie. 

13) Do artykułu 137: Proponujemy w artu 
kule tym skreślić wyrazy:  „utrzymywanym 
w całości lub części przez państwo lub ciala 
samorządowe”, 
| oo aj | KPE ZZOZ EEAWENEC zaa 


u. . r 

Kiirten skazany na Śmierć. 

Düsseldorf, 22 kwietnia. W _ dzisiejszym, 
ostatni mdniu procesu przeciw masowemu mor- 
dercy z Düsseldorfu po otwarciu rozprawy za- 
brał głos prokurator Jansen. W krótkim zary- 
sie skreślił on życie Kiirtena, który już od 
wczesnej młodości zaprawiał się na zbrodniarza 
takiego, jakiego obecnie mamy przed sobą. Był 
on 17 razy karany, nigdy jednak za zbrodnią 
obyczajową. Ma on na swem sumieniu 17 zbro- 
dni podpaleń, a po wypuszczeniu go z więzie- 
nia w październiku 1928 roku do czasn ująca 
go w roku 1930 dokonał 8 morderstw, 26 usi- 
łowanych morderstw, względnie napadów i 11 
podpaleń. We wszystkich wypadkach Kiirten 
usiłował swe ofiary ugodzić w najczulsze Czę- 
ści ciała, aby je pozbawić życia. Wypadek 
Hahn dowodzi, że czyny jego były naprzód ob- 
myślane. Następnie prokurator postawił wnio- 
sck, by zasadzić oskarżonego na karę śmierci 
za każde poszczególne morderstwo, a więc na 
9-krotną kare śmierci. Za usiłowane morderstwa 
i popełnione zbrodnie gwałtn domaga się pro- 
kurator ogółem 60 lat więzienia, które jednak 
wedle ustawy nie mogą wynosić ponad 15 lat 
ciężkiego wiezienia. Dalej żąda prokurator po- 
zbawienia oskarżonego praw obywatelskich, 
postawienia go pod nadzór policyjny i konfi- 
skaty narzędzi zbrodni. t. j. 2 nożyc, sztyletm 
i młotka. Po wykazaniu winy Kiirtena przez 
prokuratora Jansena zabrał głos nadprokura- 
tor dr Bich i oświadczył: 

„Żaden z czynów Kiirtena nie przemawia 
za wykluczeniem wolnej woli. Kürten jest ży- 
wym dowodem. iż czynów dopuścił się w pel- 


| nej świadomości, na co wskazują fakty, że swe 


ponure zbrodnie wykonywał podczas nicobec 
ności żony, a wobee. niehczpieczeństwa chronił 
się neieczkąć: m 

> Jaka nastepny mowca: przemówił obrońca 
z: urzędu dr. Wehner. Obrońca usiluje obalić 
orzeczenie rzeczoznawców w sprawie zasłogo: 
wania wobec oskarżonego okoliczności łagodzn- 
cej po myśli par. 51. Po mowie obrońcy pod- 
niósł się Kürten i oświadczył. że popelnione 
przez niego czyny są tak ohydne, iż nie od 
waża się ich nawet usprawiedliwiać. 

. Po blisko dwngodzinnych naradach sąd wy 
dał następujący wyrok: 

Oskarżony Piotr Kiirten winny jest mor 
derstwa w 9-cin wypdkach, w 2 wypadkacł 
gwałtu i popełnienia czynów nieobyczajnych. 
Za każde poszczególne morderstwo zostaje ska- 
zany na karę śmierci, a za usiiowane morder- 
stwa w 7 wypadkach na ogólną karę 15 lat 
ciężkiego więzienia. 

Po odczytaniu nzasadnienia wyroku obron- 
ca oświadczył w imieniu swego klienta, iż ten 
przyjmuje wyrok. Zapytany przez przewodni- 
czącego, czy oświadczenie obrońcy jest praw- 
dziwe, odpowiada Kiirten: 

„Tak jest“. 


' Na dzień dzisiejszy wypadają imieniny 
wodza ludu śląskiego, Wojciecha Kor- 
fantego. W świątyniach Pańskich na 
Śląsku wznosić się będą modły do Bega dla 
niego o siły, nadwątlone ostatnimi czasy 
nieco skutkiem znanych przejść. Do nich 
dołącza redakcja „Głosu Narodu“ najgoręt: 
sze swoje Życzenia, W tych bowiem przeło- 
mowych czasach. jakie przeżywamy, Polsce 
potrzeba takich ofiarnych i nieustraszonych 
ludzi, jak Korfanty. Do nich należy przy- 
szłość. 

| PRACOWNIKOM KOMUNALNYM 
ODEBRANO 15 PROCENTOWY DODATEK 

Warszawa, 22. 4. (Tel. wł.). Ministerstwo 
spr. wewn. rozesłało okólnik do wojewodów 
(z wyjątkiem śląskiego) z zarządzeniem. ażeby 
w drodze nadzoru polecili zarządom związków 
komunalnych zaprzestania z dn. 1 maja wypła- 
ty 15% dodatku drożyźnianego do poborów 
miesięcznych pracowników komunalnych d 
członków zarządów gmin, Pracownikom komu- 
nalnym. którym umowa zapewnia ten dodatek, 
należy oł 1 maja wypowiedzieć posady. Za- 
rządzenia to nie dotyczy t. zw. dodalku komu- 
nalnego do pensyj. 
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Na miosiot maj! NIA 


rodzin AEA — « o na mie- 
siąc maj mei aa 4.60 
BĘCKX P. X. T. J.: Miesiąc maj. . . . . —80 


BOBICZ II. Dr X.: W ślady Marji. Nauki majowe 

o obowiązkach chrześcijańskich . . . . 250 
ESTREICHEROWA E.: Maj dzieci . . . . —.60 
FELIŃSKI Z. S. X. Arcybiskup: Nabożeństwo ma- 

jowe z pieśni i rozmyślań ułożone. Oprawne 1.50 
BŁ. GRIGNON DE MONTFORT L. M.: © dosko- 

nałem nabożeństwie do Najśw. Marji Panny 4.— 
GRYZIECKI Wł. X.: Rozważania w czasie nabo- 

żeństwa majowego . . . «. . 2, — 
JAWORSKI J. X. Prałat: 33 krótkich nauk na 

miesiąc maj AE P ESET l 
KŁOS J. X. Infułat: AW Nauki o Matce 

Boskiej na miesiąc maj . . . . . . 5— 


KOLIPIŃSKI ST. Dr X.: Krótkie Tonor A 
różańcowe. (Nowość) . . . . . 1.20 


ŚW. ALFONS LIGUORI: Uwielbienia Marii 
Całość 4> 5 6.30 
Oprawne . . . 8— 

LOURDES: Krótka historja Objawienia Matki Pe 
świętszej w Lourdes wraz z nowenną.  . —40 

ŁADZINA W.: Zjawiska w Lourdes. Garść doku- 
mentów na miejscu zebranych a. 6 1.50 


ŁOZIŃSKI Z. X. Biskup: Rozważania majowe . 8.— 
M. J. S.: Jasnym szlakiem. 60 rozmyślań dla dusz, 
kochających Najśw. Marję Pannę. . . . 350 


MROWIŃSKI W. X. T. J.: Miesiąc maj, poświęcony 
crei Najśw. Marji Panny z przykładami . . 1.50 

NALEŚNIAK T. J. O.: Za przyczyną Marji. Zbiór 
przykładów — Dwa tomy. . ..... . 1150 
NIEZGODA P. X.: Ave Maria. Nauki majowe . 6— 

PELCZAR J. S. Biskup: Ćwiczenia duchowne 
o Najświętszej Marji Pannie , . . . . 8— 

PISKORZ J. Dr X.: Bogarodzica. Nauki o Najśw. 

Pannie na maj i inne nabożeństwa marjańskie 
; Tom I. 4.50 
Tom II. 5.50 

PODOLEŃSKI St X. T. J- Kwiat Marji. Z życia 
1 młodej sodaliski, oprawne . . . . . 2— 


PROSCHWITZER Fr. X. Kanonik: Matka Boska 
w roku kościelnym. Nabożeństwo majowe 
w 32 rozmyślaniach . . « 49 Teaterin iim 
RIEDL K. X. T. J.: „Oto Matka a rój wa 
o Matce Boskiej . . . r 1.— 
ROZMYŚLANIA NA KAŻDY DZIEŃ MAJA. Za. 
piski z konłerencji majowych X. Z. Goliana 
(Nowość) —.30 


SCHRIJVERS J.: Moja Matka. . . . . . 1% 


SKRUDLIK M. Dr: Królowa Korony Polskiej. 
Szkice z historji malarstwa i kultu PSC 


w Polsce c cej © Wr «  „ 12.50 
SMOLIKOWSKI T. X. c. R.: Miesiąc Marii. . 8— 
— Nowy miesiąc Marji a « Rzadko |. 2— 


Obrazy religijne 


FIGURY św. Krzyża | Ceny zniżone 


Ramy i oprawa obrazów || Dla Przewielebnego 
Wybór duży obrazków, Duchowieństwa 


różańce dogodne warunki 
Książeczki do modlenia, zapłaty. 


STANISŁAW RĄB [77 


Kraków, ul. Sławkowska 4. 


PZ 
Fabr. Skład Płócien i Bielizny R. KOwaLski JI 
Kraków Poleca ul. Wiślna 8. 8. 
Płótna bieliźniane i pościelowe, obrusy, ręczniki, chusteczki, serwetki, 
PŁOTNA LNIANE KOŚCIELNE i do haftu. PONCZOCHY, SKARPETY, 

ill KRAWATY, bielizna męska i damska, koce, kołdry, kapy, sienniki i t. p. 

| KOSZULE MĘSKIE na miarę krój : wykończenie bardze solidne. 

Wielki wybór" Ceny niskie! 


Z | 


Wydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor 


KRAKOWA Mia miesiac maj! 


w, ul. św. Krzyża L. 13. 
poleca: 


ALBIN A. X., Prałat: Marja wzorem i opickunką Zł. IST AICH Wł X.: Królewski Orszak Marji. Kazania 


majowe o Świętych polskich 
— Niebieska Pani. Kazania o życiu rodzinnem 
na tle żywotu Najśw. Marji Panny . 
STAICH-OBUCHOWICZ XX.: Nauki majowe 
o Królowej Korony Polskiej . ód! 
SZPYRKÓWNA M. H.: Cuda w Lourdes . ` 
WALCZYŃSKI Fr. X.: Ofiara dla Matki Boskiej 
na miesiąc maj. Rozmyślania, przykłady, 
modlitwy i pieśni marjańskie 5 
— Podręcznik de nauk i kazań o Matce Bożej 
WĄTOREK J. X.: Nauki majowe. Serja I. 
Serja LI. 
WOJTOŃ Wł. X. T. J.: Czytania majowe na tle 
polskich pieśni kościelnych . 5 
WRÓBLEWSKI A. Dr X.: czai Poka 
w poezji 47. © Ku EET 
ZALEWSKA W.: Maj dla dzieci AC dc 
ZAŁĘSKI St. X. T. J.: Majowe nabożeństwo, czyli 
zbiór krótkich rozmyślań na każdy dzień 
miesiąca maja 
ŻUKIEWICZ K. M. 0.: E E Boskiej 
w świetle nauki św. Tomasza z Akwinu. . 
ŻULIŃSKA B. S.: „Oto Matka Twoja“. O Marji 
dla dzieci ? 
NAWROWSKI E, X.: Nasza Pani. "Precje © Matec 
Najświętszej e Ra Jk 


Z programów wieczornic i ak 
teatralnych na obchody marjańskie: 


N. N.: Obraz Matki Najświętszej. Obrazek scenicz- 
ny w 3 odsłonach: (dla zespołów żeńskich) 


WOLNIEWICZÓWNA C.: W opiece Marji. Sztuka 
w 2 aktach (dla.zespołów żeńskich) . : 


ŻUROWSKA F.: Perły Najśw. Panienki. Obrazek 
- sceniczny w 1 akcie (dla zespołów żeńskich) 
— ladem Marji. Program wieczornicy . 
= Złoty strumień. Fragment z życia (dla 

zespołów żeńskich) s =: 7 


Z nut: 


NOWOWIEJSKI F.: Pod sztandarem Matki Boskiej 
Na dwa głosy z tow. organów lub fortepianu 
Partytura 
Pojedyńcze głosy po 20 groszy 
NOWOWIEJSKI F.: Przeczysta Panno! Na 3 głosy 
z tow. organów lub fisharmoniung$ Partytura 
Pojedyńcze głosy po 20 groszy 
ŚWIERCZEK L. X. C. M.: Ośm pieśni do Matki 
Boskiej na chór mieszany . . . . . 
TITZ J. E.: „Zdrowaś Marjo“. Układ na organy, 
wiolonczelę, skrzypce i śpiew . . . . 
WALCZYŃSKI Fr. X.: Gwiazdo jasności. 12 naa) 
majowych na chór 3-głosowy . . . 
— Już majowe świecą zorze. 12 ża mójo- 
wych na chór 3-głosowy . 
— Królowo Polska! 12 pieśni na chór 3.gł. 
— Nie opuszczaj nas. 12 pieśni na chór 3 gł. 


Wysyłka na zamówienie zamiejscowe odwrotna. 
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FZNZYZNZY BASARAN ] 


| | w Krakowie, ul. Rakowicka 1|. 


o] 
Maluje 


wnętrza kościołów, 


weding własnych projektów wszystkie- 
| mi monumen(alnemi lechnikami, szyb- 
ko, tanio i solidnie. Najdokładniejsze 
i projekty w skali dostarcza na żądanie, 


— 


przyjeżdża na miejsce na własny koszt- 

Prospektamii fotografjami wykonanych 
kościołów każdej chwili służy 

= - 

Zygmunt Milli 


Artysta malarz - dekorator kościelny 


-m | 


| wytwórnia Milimów 


Ireny Gutwińskiej ` 
i Ahsolwentki państw. szkoły przam. art. 
| (raków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


/ »neca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
| u- obranych wzorów, za gotówka lu» na rat 


Ogłoszenie licytacji zastawów! 
AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 


FILIA W KRAKOWIE 


podaje do publicznej wiadomości, ża w wydziale 
zastawniczym Banku. Rynek L, 21, odbędzie się 
dnia 11 maja 1931 r. i din następnych od godz. 9'39 
rano w obecności odpowiednich władz w myśl 
art. 83 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 17 marca 1928 o prawie bankowem Dz. U. 
Rz. P. Nr. 34 poz. 331 


PUBLICZNA LICYTACJA 


na której zostaną sprzedane najwięcej dającemu- 
Kosztowności zastawione w roku 1929 Nr. 11818, 


/ | 13164 1 13630 i od 1 stycznia 1930 r. do 30 sierpnia 


1930 r. tj. od Nr. 14715 — 19090 dotąd niewykupio- 

ne. Równeż ulegną sprzedaży zastawy z tego są- 

mego czasu pochodzące, dotad częściowo tylxo 
opłacone, a nie sprolongowane tormalnie. 


"Kraków, dnia 9 kwietnia 19:1 roku. 
Akcyjny Bank Kipoteczny 
Filiz w Kraxowia. 
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| Niezwykła okazja 


nabycia wartościowego dzieła} 


w Księgarni Krakowskiej 


Kraków, ul. św. Krzyża L. 13. 


i Generat Rozwadowski 


| egz. broszurowany: 
cena z 12*— zł. zniżona na zł, 6' - 
egz. w ozdobnej oprawie: 
cena z 16' — zł. zniżona na zł. $* —- 


—— 
a 


Wysyłka tylko za zaliczeniem 
pocztowem lub po nadesłaniu 
należytości z góry z dołącze- 
niem zł. 1'— na porto. 


rzepuklinowe Pasy 


pachwinowe, pępkowe, udowe 


Opaski Brzuszne 


Suspensoria, nrostotrzymacze 


Pończochy gumowe 


dla cierpiących na nogi 
Narzedzia Lekarskie 
i artykuły gumowe 
L. Knapiński, Kraków 
ul. Mikołajska 7. Tel. 10505 
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naczelny Jan Matjaniń „aktor odpowiedz. Dr. Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz. R. Ferka, 


